Łódź, *, 1900 r. 


Kalendarzyk tygodniowy. 


No 4. 


CENA PRENUMERATY 
W ŁODZI: 
Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie „ 4 » 
Kwartalnie „ 2 -»; 
Miesięcznie „— n 


Piatek: Telesfora. , 
Sobota: Trzech Króli. 
Niedziela: Lucyana i Jul. 
Poniedziałek: Seweryna O. 
Wtorok: Marcyanny P, M. 
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Rocznie rb. 10 kop. — 

Półrocznie „ 5 „ — w ŁODZI, 

Kwartalnie „ 2 s = ul. Piotrkowska N: III. 
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Miesięcznie 


M telefonu 593. 


ROZWÓ 


Dina altany, rramyalowy, Sooanioay,solnay | literacki, atm 


Piątek, dnia 24 grudnia 1899 r. (5 stycznia 1900 r.) 


Kantory: własny W Warszawie, Wspólna 32; W Pabianicach u p. Franciszka E Romana; W Zgierzu u p. Ikierta, 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane” na 1-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 11/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-ej kop.). Rekl amy i Nekrologie po 15 kop. za wiersz petitowy. 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. i 


NADESŁANE. 


I Ojcze Masz ! 


Józefa Męciny-Krzesza 
pozostaje na 


Wystawie Sztuk Pięknych 


Piotrkowska Mr. 31 
jeszcze tylka do Niedzieli d. 7 b. m. włącznie, 


MASKARADA AATYSTYCZIA 


w SALI KONCERTOWEJ, 
w Sobotę dnia 6 Stycznia. 


Początek o godzinie 11 wiecz. 


Gospodarz TEXEL. 


Apteka M, LEINVEBERA 


dzierżawca W. Groszkowski 
poleca 


Maść od odmrożenia 
Granulki od kaszlu 
Proszek od kataru 
Eau de Capiele rady- 
kalny środek przeciw for- 
mowaniu się łupieżu i wy- 
padaniu włosów. Wina lecz- 
nicze własnego wyrobu i za- 
graniczne. 


Główna sprzedaż ospy ochron- 
nej. Krowianka i Detryt. 
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Pomos kartka w nooy 


w aptece W-go Spokornego (dzierż. R. Preis- | 
É man) od 9 wieczorem do 8 rano. 
M" Apteka otwarta całą noc, Telefon N 190. 


DĄRLAD DLA CRORYGR NA OGZT 


D-ra W. GARLIŃSKIEGO | 


dla przychodzących chorych otwarty 
codziennie od godziny 10 r. do 
I popoł. i od 5 do 7 wieczorem, 
W Niedziele i Święta tylko od 10'do 1. | 
Cena za poradę jednorazową kop. 50. 


Łódź,Piotrkowska 93. 


dom W-ch Braci Kopezyńskich. 
nę Łóżka dla chorych. 


y- 
s 


Ir. medycyny |. Łukasiewicz 


Akuszerya.—Choroby kobiece. 
Przyjmuje od godz. 8—11 rano i od 5—7 popołudniu. 


PIOTRKOWSKA 101. 
FABRYKA BIELIZNY i KRAWATÓW. 


Pierwsza Warsżawska 


KONKURENCYA 


Warszawa-Łódź, Piotrkowska 41. 
poleca 

Koszule frakowe (gorsa 
bli 2.00. 


fant) od ry- 


Bieliznę damską, męzką i dziecinną. 
Krój ulepszony. Ceny zniżone. 


SEE Wszelkie obstalunki w zakres bielizny wcho- "Tag 
NIS" dzące wykonywa w przeciągu 24 godzin dokła- -Æ 
1423—0—1 


SES" dnie I sumiennie. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bojomira. 

SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka 3 3. 

WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska M 31. 
Cykl obrazów Józefa Męciny-Krzesza „Ojeze Nasz“. 

TEATR ZIMOWY „Victoria“ (ul. Piotrkowska X 67), 
Przedstawienie popołudniowe „Sluby panieńskie“ komedya 
w b-ciu aktach Fredry. Początek o godzinie 3-ej, 

Wieczorem „Wesele Fonsia*, krotochwila Ruszkow- 
skiego. Początek o godzinie 8-ej. 

CHOINKA „Lutni* w lokalu własnym przy ulity 
Piotrkowskiej. Początek o godzinie 5 popołudniu. 

CHOINKA Stowarzyszenia majstrów fabrycznych, w lo- 
kalu własnym ulica Główna M 17. Początek o godzinie 
2 popołudniu. 

MASKARADA artystyczną w Sali Koncertowej przy 
ulicy Dzielnej. Początek o godzinie 11 wieczorem. 


Niedziela, 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Światosława, 

SALON artystyczny Bartkiewieza, Zawądzka M 3. 

WYSTAWA- sztuk pięknych, ulica Piotrkowska W 31. 
Cykl obrazów Józefa Męciny-Krzeszą „Ojcze Nasz“. 

TEATR ZIMOWY „Victoria“ (ul. Piotrkowska X 67). 
Przedstawienie popołudniowe „Koziołki“, farsą w  3-ch 
aktach Sznitzlera. Początek o godzinie 3-ej. 

Wieczorem „Córki pana Dapont*, komedya w 4-ch 
aktach Brienx. Poczatek o godzinie 8-ej. 

ZGROMADZENIE ezeladzi szewcekiej nl. Poładniowa 
M 16. Początek o godzinie 2 popoł. x 

Poniedziałek. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Mścisława. 

SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka XM 3, 

WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska X 31. 

TEATR ZIMOWY „Victoria“ (nl. Piotrkowska M 67). 
Przedstawienia niema. 


WOJSKO EGIPSKIE. 


Anglia przyszła jaż do przeświadczenia, że 


przy pomocy tylko własnej swej armii nawet 
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boerom nie podoła, ucieka się więc do starej 
swej taktyki i pragnie wciągnąć do akcyi wo- 
jenuej wojska egipskie, przy pomocy których 
udało się lordowi Kitchenerowi okryć chwałą! 
sztandary angielskie pod Omdurmanem i które 
najlepiej może ze wszystkich wojsk posiłko- 
wych angielskich uzdolnione są do operacyj wb- 
jennych pod palącem słońcem Afryki poładnio- 
wej. 

Na mocy aktu okupacyi angielskiej, armia 
egipska od r. 1882 przeszła pod komendę angiel- 
skiego generała. W czasie pokoju liczy ona 664 
oficerów, 712 urzędników i 18685 żołnierzy roz-. 
dzielonych na 12 batalionów piechoty, 1 pułk 
jazdy i jeden batalion piechoty na wielbłądach. 
Posiada ona 1300 koni, 1700 wielbłądów i 150. 
armat. Każdy egipcyanin obowiązany jest prze 
służyć w armii czynnej lat cztery, poczem prže“ 
chodzi do rezerwy; na stopie więe wojennej ar- 
mia egipska liczyć może dość pokaźną siłę bo- 
jową, dobrze wyćwiczoną i prowadzoną przeważ- 
nie przez europejskich oficerów. Egipt atoli jest 
państwem hołdowniczem Turcyi i wojska egip- 
skie bez pozwolenia sułtana nie mogą być użyte. 
na innym terenie wojny, okrom obrony granie 
Egiptu lub całości państwa Otomańskiego. 


Dla tego też niezbyt dawno poseł angielski 
w Konstantynopolu sir O'Qonner zwrócił się do 
sułtana z prośbą o dozwolenie użycia wojsk 
egipskich przeciw boerom. Wprawdzie wiado- 
mości tej kategorycznie zaprzeczóno w półurzę- 
dowych telegramach z Konstantynopola, niemniej. 
przecież nie jest to rzócz nieprawdopodobna, 
albowiem w zupełności odpowiada starej taktyce 
Anglii, przy prowadzeniu wojen lądowych, stoso= 
wanej. 

Anglia w obecnej chwili powołuje juź pod 
sztandary średniowieczną swoją instytucyę wo- 
jenną „yeomanry*, która tyle położyła zasług 
w czasie wojen wewnętrznych, tak licznych w jej: 
dziejach do początków ośmnastego stulecia. Y'e0- 
manryjest to pospolite ruszenie szlachty, liczą- 
ce 46 pułków jazdy, która bezwątpienia w toczą- 
cej się obecnie wojnie oddałaby niemałe usługi. 
Powołanie pod broń yeomanrów przy wzmocnio-- 
nym obecnie nastroju patryotycznym anglików 
pozwoliłoby wysłać na plac boju całą siłę regu- 
larną aż do ostatniego rezerwisty, zdolnego do 
boju. 

Z drugiej atoli strony w uciążliwej wojnie 
lądowej, w którą Anglia tak lekkomyślnie się 
wplątała, pułki jej ponoszą zbyt dotkliwe straty 
i rząd Wielkiej Brytanii niema ochoty narażać 
na pewną prawie zgubę swych rezerwistów, z któ- 
rych wielu urządziło już sobie życie w ten lub 
ów sposób i niesą już zbyt odpowiednim materya- 
łem na żołnierzy dla armii, prowadzącej wielką 
wojnę, ani też nie przeniosą zbyt łatwo trudów 
obozowych. Wszystkie formowane w Anglii obe- 
enie oddziały wojskowe, zdaniem poważnych rze- 
czoznawców niemieckich, pilnie śledzących prze- 
bieg wojny, są tylko mięsem dla armat i żadnej 
bojowej nie mają wartości. Prowadzić tych oby- 
wateli angielskich w bój, znaczy to samo, co ma- 
razić ludzi spokojnych, mniej lub więcej zamoż- 
nych mieszczan, farmerów, drobnych kupców lub 
rzemieślników na pewną śmierć od kuli boerów, 
bez żadnego prąwie dla sprawy pożytku.. Co iu= 
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glis moze pez wyrzutów sumienia wprowadzić do 
walki pod rzęsiety i celny ogień boerów, przytem 
żołnierz to waleczny, karny i do boju nawykły. 

Lord Kitschener, skoro zamianowano go sze- 


_fem/sztabu armii czynnej w południowej Afryce, 


zwrócił natychmiast uwagę na wojska egipskie, 
które pod jego komendą tak dzielnie biły się 
w Sudanie. 

Niezawódnie i w Kaplandzie lub Natalu ode- 
grają one te samą rolę, idąc w ogień przeciw 
boerom z owym mazułmańskim fanatyzmem iza- 
pałem, który z wyznawców proroka czyni takich 
dzieluych żołnierzy, zwłaszcza. pod komendą do- 
świadczonych oficerów. 

Wreszcie żołnierz egipski odznacza się nie 
tylko męstwem ale i wytrzymałością na trudy 
uciążliwych pochodów pod skwarnem niebem 
Afryki, częstokroż bez pożywienia i kropli wody. 
Nawykł do raptownych zmian klimatu, do nie- 
zmośnych upałów wśród dnia i chłodnych nocy, 
co naturalnie odporniejszym go czyni na choroby 
epidemiczne. Tresowany przez oficerów angiel- 
skich, wychowany w tradycyach wschodu na- 
wykł do ślepego posłuszeństwa rozkazom prze- 
łożonych, gdy, o ile dochodzą wieści, Żołnierza 
angielskiego w karbach dyseypliny utrzymuje je- 
dynie obawa kuli w rewolwerze oficera. Wszędzie 
bowiem w Kaplandzie i Natalu, wedle zgodnych 
m sobą doniesień różnych korespondentów, żołnierz 
angielski dopuszcza się gwałtu na spokojnych 
mieszkańcach, wyłamuje z karności, a w miarę 
ponoszonych klęsk demoralizuje się coraz bar- 

dziej. Nakoniec łatwo ulega wpływom zabójczego 
klimatu, to też nie tylko kule boerów, lecz dy- 
senterye, febry i gastryczne gorączki dziesiątkują 
pułki angielskie w Afryce połuduiowej. 

Niema więc nie nieprawdopodobnego, że po- 
między sułtanem a posłem angielskim w Kon- 
stantynopolu, współrzęduie % wyjazdem lorda 
Kitehenera do Afryki południowej, toczą się ukła- 
dy 6 ażycie wojsk egipskich na placu boja w Na- 
talu i Kaplandzie, 

Z drugiej atoli strony snłtan % racyi swej 
neutralnej postawy w toczącej się wojnie nie 
może dać żądanego przez sir O' Conera pozwole- 
nie na wymatęz wojsk egipskich do Afryki połu- 
dniowej i niem0żność tę wyjaśnił w depeszy po- 
słanej królowej Wiktoryi. 

W dwóch tedy punktach rozgrywa się obecnie 

sprawa pokoju lub wojny: Lizbonie i Kon- 


, stantynopolu. Jeżeli moc:rstwa, zainteresowane 
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'w zakończeniu wojay trauswąglskiej lub też wie- 
dzione uczuciem ludzkości, tu ` tam zechcą wy- 
 wrzeć odpowiedni nacisk i sparaliżują zabiegi 
Anglii, pokój rychlej może być zawartym, niżeli 
% przebiegu wypadków na placu boju sądzić by 
można. Bez zatoki Delagoa, bez wojsk. egip- 
skich trudno przypuszczać, aby nawet lordowie 
 goberts i Kitschener zdołali odaieść poważne 


_ sukcesy wojenne. Dalszy zaś rozlew krwi w tych 


samych warunkach byłby bezeelowym, boerzy 
znów w każdej chwili gotowi są do zawarcia po- 


koju, byle tylko nie podległość ich ocaloną i do- 


brze zagwarantowaną była. 
JE, S. J. 


PRZEMYSŁ WĘGLOWY 


w zagłębiu dąbrowskiem. 


W organie urzędowym ministeryum skarbu, 
w „Torg.-Promyszl. Gaz,“ znajdujemy artykuł, 


i poświęcony wyjaśnieniu obecnego stanu przemy- 


słu węglowego w zagłębiu dąbrowskiem. Autor 
zastanawia się przedewszystkiem nad przyczyna- 
mi podrożenia węgla i za najgłówniejszą przyczy- 
nę drożyzny węgła uważa szybki i nagły wzrost 
przemysłu fabrycznego, a obok tego brak taboru 
ruchomego na kolejach, brak dróg podjazdowych, 
wreszcie niedostateczną liczbę robotników górni- 
czych. Przytem wprowadzona niedawno w g. Kró- 
lestwa Polskiego ochrona lasów wywołała podro- 
żenie drzewa i zmusiła ludność w wielu miejsco- 
wościach kraju. do zastąpienia drzewa węglem. 
Nie pozostało wreszcie bez wpływu na wydajność 
kopalń prawo z r. 1897 o długości i podziale 
czasu roboczego. 
Według zebranych danych, ceny węgla w paź- 
dzierniku 1589 r. wynosiły zagranicą: 
Szląsk Górny (w fenigach za 50 kilogramów 
w kopalniach): 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 5 stycznia 1900 r. 


średnio 
uby 50 —55!/ą 523], 
średni 50 —557/, 528/, 
orzech 41 —56'/ą 485/4 
drobny . 16'/,—40 281/4 


Biorąc średnią wydajność węgla w tym sto- 
sunku, jak w kopalniach dąbrowskich, t. j. dla 
grubego 87%, średniego 24%, orzechu 7%, drobne- 
go 32%, otrzymamy średnią cenę węgla 44.60 fe- 
nig. za 50 kilogramów, czyli 6.83 kop. za pud. 

Szląsk Dolny (w fenigach za 50 kilogramów 
w kopalniaeb): 


średnio 
gruby 66 —69 671/4 
średni 64'/,—69 663/, 
orzech . 58 —69 68'/, 
drobny , 20 —64 49 


Biorąc przytoczoną powyżej wydajność wę- 
gla, otrzymamy średnią cenę węgla 58.88 fen. za 
50 kilogr., czyli 9.07 kop. za pud. ] 

Austrya (w krajcarach za 100 kilogramów 
w kopalniach): gruby 66, średni 64, orzech 46 do 
62, średnio 54, drobny 35—42.8, średnio 38.65. 
Odpowiada to cenie 7,24 kop. za pud. 

Francya (we frankach za tonnę w kopal- 
niach): zagłębie Franeyi południowo-zachodniej 
11—16, zagłębie departamentu Prancyi 13—18, 
zagłębie Francyi Środkowej 13 — 20, zagłębie 
Francyi północnej 13—15. rednio 15'/, fr. za 
tonnę, czyli 9.66 kop. za pud. 

W kopalniach zagłębia donieckiego pud wę- 
gla na miejsen produkcyi Kosztuje średnio 8*/4 
Kop. 

Według zaś kontraktów na r. 1899, zawar- 
tych przez kopalnie węgla w zagłębiu dąbrow- 
skiem, średnia cena puda na miejseu produkcyi 
wynosi 6 kop.. a w r. 1900 będzie nieco wyższą 
i dojdzie do 63 kop. k ! 

Co się tyczy zapobieżenia drożyznie węgla 
w Warszawie, gdzie ceny dochodzą 25 kop. za 
pud, a nawet i wyżej, to autor sądzi, że naj- 
niezbędniejszą rzeczą jest powiększenie wydaj- 
ności kopalń. Oto eo w tym kierunku postano- 
wiono zrobić: y 

1) Towarzystwo sosnowickie w kopalni 
„Ignacy“ pogłębia szyby do 300 metrów, w ko- 
palni „Klimontów“ do 500 metrów, w kopalni 
„Edward* powstaje nowy szyb 120 metrów głę- 
bokości, w kopalni „Milowice* nowy szyb 180 
metrów, wreszcie w kopalniach „Pogoń* i „No- 
winy* dwa nowe szyby, 500 metrów głębokości 
każdy. 

2) Towarzystwo warszawskie pogłębia w ko- 
palni „Kazimierz“ dwa szyby, a nadto urządza 
nową kopalnię w lesie skarbowym Porębka, któ- 
rej produkeyę obliczono na 30,000,000 pudów 
rocznie. 

3) Towarzystwo „Hr. Renard“ kosztem 
8001000. rb. pogłębia dotychczasowe swe kopal- 
nie i oblicza, że produkcya powiększy się 0 50%. 

4) "Towarzystwo fraueusko-włoskie dla po- 


"większenia wydajności kopalń podnosi kapitał 


zakładowy o 500,000 rb., a nadto sprowadza 
nowe maszyny. 

5) Towarzystwo „Czeladź* zaprowadzą no- 
we urządżenia techniczne kosztem 300,000 rb., 
które pozwolą zwiększyć produkeyę. 

6) Towarzystwo „Grodziec* i „B. Hantke* 
przystępują do pogłębienia szybów i nowych po- 
szukiwań. 

7) Kopalnia „Antoni* przeszła ostatniemi 
czasy na własność pewnej. miejscowej firmy po- 
ważnej, która zamierza w najbliższej przyszłości 
podnieść produkcyę. s 

Do rzędu przeszkód, utrudniających rozwój 
produkcyi w zagłębiu dąbrowskiem, waliczyć na- 
leży dotkliwie dający się uczuwać brak. robotni- 
ków. Toż samo zauważyć się daje i w gubernii 
radomskiej. : 4 

Wiadomo wszakże, że z północnych powłę- 


tów gubernii warszawskiej, płockiej, łomżyńskiej: 


i innych corocznie emigruje do Prus znaczna 
liczba robotników. Właścieiele kopalń sądzą, że 
byłoby bardzo pożądanem skierować ten ruch 
do Dąbrowy i jej okoliee i w tym celu należa- 
łoby zorganizować w Dąbrowie kantor wynajmu 
robotników pod nadzorem władz administracyj- 
nych.i 

á Z innych przeszkód, utrudniających rozwój 
przemysłu węglowego w zagłębiu dąbrowskiem, 
właściciele kopalń zwracają uwagę na trudność 
otrzymania pozwolenia na budowę dróg podjaz- 
dowych. 


KRONIKA, 


„ Sprawy włościańskie, Prezes specyalnej ko- 
misyi, utworzonej przy ministeryum spraw we- 
wnętrznych, do zbadania współczesnego stanu 
sprawy włościańskiej w gnberniach Królestwa 
Polskiego, zażądał w tych dniach od prezydenta 
m. Łodzi i naczelnika powiatu łódzkiego szezegó- 
łowych danych, dotyczących wszystkich wogóle 
podatków, a mianowicie: 1) o ilości przypadają- 
cego za rok 1899 podatku drogowego (podatek 
drogowy, wpływający na zasadzie Najwyżej za- 
twierdzonych z dnia 1 lipca 1870 r. i 8 styeznia 
1879 r. przepisów, w stosunku 15% od zasadni- 
czego podatku gruntowego i podymnego od ma- 
jątków nieruchomych), z wyszezególnieniem od- 
dzielnie, ile przypada z majątków dworskich, wło- 
ściańskich, osad i miasteczek; 2) o sumach osza- 
cowań ubezpieczeniowych, ubezpieczenia obowiąz- 
kowego (rządowego) i dodatkowego w towarzy- 
stwach prywatnych, podatku ubezpieczeniowego, 
cła i podatku na utrzymanie sądów gminnych za 
rok 1899, » wyszezególnieniem wpływu od bu- 
dynków: dworskich, wiościańskich, w osadach 
i miejskich, (jakoto wszystkich wogóle mieszkal- 
nych, gospodarczych i przemysłowych, oraz od- 
dzielnem tylko od przemysłowych, przyczem ozaa- 
czyć należy całkowitą sumę oszacowania ubezpie- 
czeniowego, od ubezpieczonych budynków uie 
wyżej nad 5,000 rubli i podatek od fabryk i za- 
kładów przemysłowych na utrzymanie sądów 
gminnych); 3) o ilości przypadającego za rok 1899 
podatku podymnego i transportowego, z wysg 
czególnieniem liczby dymów, które podlegają temu 
podatkowi; 4) o ilości przypadającego za rok 


wogóle zabudowań mieszkalnych, gospodarczych 
i przemysłowych — dworskich, włościańskieh 
i w osadach; 5) o ilości przypadającego za rok 
1899 na zasadzie Najwyżej zatwierdzonych z d. 
1 lipca 1870 r. i 8 stycznia 1879 r. przepisów, 
podatku gruntowego drogowego w rozmiarze 15% 
od podatku podymnego; 6) o ilości przypadające- 
go za rok 1899 podatku na utrzymanie zakładów 
dobroczynnych, zostających w zawiadywaniu war- 
szawskiej rady miejskiej dobroczynności publiez- 
nej. Tu należy wyszczególnić ilość mieszkańców, 
wysokość podatku, przypadającego na zasadzie 
Najwyżej zatwierdzonego w d. 11 kwietnia 1890 
roku, postanowienia Rady państwa, za rok 1899 
od nieruchomości: dworskich, włościańskich i na- 
leżących do osad; 7) o ilości przypadającego za 
rok 1899 podatku od właścicieli bydła, przezna- 
czonego na podjęcie walki stłumienia księgosńszu 
na bydle rogatem, z wyszczególniem ilości sztuk 
bydła rogatego, jak wołów, krów, jałowego oraz 
cieląt (na zasadzie przepisów, zatwierdzonych 
w d. 2 sierpnia 1870. r.) w majątkach dworskich, 
we wsiach włościańskich, w osadach i miastach; 
a nakoniec 8) o ilości koni, owiec i trzody chlew- 
nej w r. 1899 w majątkach dworskich, we wsiach 
włościan, osadach i miastach. 

Referat, dotyczący powyższych danych, przed- 
stawiony ma być Komisyi koniecznie do dnia 
13 marca 1900 roku. . 


Wycofanie banknotów. Termin wycofania 
banknotów dawniejszego stempla na rubli 25, 10 
i 5 przypada za dni kilka. Przypominamy o tem 
czytelnikom naszym, tembardziej, że banknotów 
tych mnóstwo jeszeze kursuje. 

Banknoty te, wykonane według wzoru z r. 
1887-g0o, mają na głównej stronie rok wydania: 
5-rublowe nie późniejszy nad 1894, 10-rublowe 
nie późniejszy nad 1892 i 25-rublowe wszystkie 
z roku 1887. Banknoty 5-rublowe mają rok wy- 
puszezenia z kasy z lewej strony, a 10-rublowe 
i 25-rublowe w środku. p 

Co do banknotów pięcio i dziesięcio rublo- 


<wych, najprostszą wskazówką jest to, że dawne 


1899 podatku ubezpieczeniowego od wszystkich * 


sy m 


mają rysunek wszerz banknotu i te będą wyco- =- 


fane; nowe zaś, które pozostają w obiegu, mają 
rysunek wzdłuż banknotu z alegoryczną figurą 
kobiecą u dołu. 

Ostatni termin obiegu dawniejszych bankno- 
tów upływa z dniem 12-ym stycznia (według 
nowego stylu), to jest w przyszły piątek. 

Banknoty trzyrublowe i rublowe pozostają 
w obiegu. 


Niektóre zmiany w handlu bawełną. Według 
„Zeitschrift für die gesammte Textil- Indastrie* 
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przewiduje się” zaprowadzenie niektórych zmian 
w handla bawełną,—Zmiany te dotyczą przede- 
wszystkiem określania wag, pak (bel) bawełny; 
do tej pory wyraża się ona na rynku angielskim 
w eentnaracb, kwarterach i funtach, według zaś 
starań „Liverpool Cotton Association,“ jako jed- 
nostka wagi ma być przyjęty wyłącznie funt. 
Do główniejszych zaliczyć należy zmiany w spo- 
sobie pakowania bawełny. Pewne próby w tym 
kieranku datują się już od dawna. 

Przed półtora rokiem „American Cotton Co.“ 
zaproponowała zmienić obecną formę paki na 
walcową, przygotowano w ten sposób kilka par- 
tyj bawełny, lecz na tem próby się skończyły. 

W roku zeszłym ukazały się w handlu paki 
nowego typu, t. zw. „Oharehill-Ballen,* nie róż- 
nily się one swemi kształtami od pak zwykłych, 
lecz były tylko silniej sprasowane j związane 
drutem wzamian obręczy stalowych. „American 
Cotton Balling Co.“ wypuściła na rynek bawełnę 
w pakach silnie sprasowanych i owiniętych cien- 
kiemi arkuszami blachy. Bawełna przechowuje 
się w takich pakach doskonale, leez niedogodnie 
brać z nich próby. Obecnie „Plantersand Com- 
press Co.“ zaproponowała walcowy typ pak t. zw. 
„Lowry-Ballen.* Temu rodzajowi pak zarzucono 
wiele wad, a między innemi trudność brania .prób 
i co najważniejsze, że w skutek silnego prasowa- 
nia, bawełna w środku paki traci swą giętkość. 
Praktyka wykazała jednakże, że włókna nie tra- 
cą pie ze swych właściwości; oprócz tego w pa- 
kach walcowych włókna idą w jednym kierunku, 
co w pewnej mierze ułatwia następne procesy 
przerobu. W skutek tych dodatnich rezultatów, 
wiele firm z Liverpoolu postanowiło w obecnym 
sezonie zaprowadzić wyłącznie ten nowy sposób 
pakowania bawełny. 

Benefis. W nadchodzący wtorek 9 bież m. 
teatr rozpoczyna szereg benefisów, jednem z naj- 
sympatyczniejszych widowisk tego rodzaju, bene- 
fisem zasłużonego tyle scenie łódzkiej artysty, 
pana Maryana Winklera. 

Ktoby uważnie zbadał bogaty repertuar 
Winklera, zdumionym wprost będzie różnostron- 
nością tej artystycznej nawskroś natury z nie- 
zwykłą łatwością przerzucającej się od ról pła- 
sko-komicznych do kreacyi o poważnej charak- 
terystyce i głębokim podkładzie psychologiez- 


Dość porównać dwie ostatnie role odegrane 
przez p. Winklera na naszej scenie, takiego 
Brumigneta w „Sekretarzu* Bissona i Henequi- 
na i profesora fakultetu medycznego w „Uciecz- 
ce* Brieux, by odrazu pojąć, jak szerokim jest 
widnokrąg sztuki talentem Winklera objęty. 

Jak przystało na miłującego swój zawód ar- 
tystę, na człowieka, który ulubionej sztuce życie 
poświęcił, p. Maryan Winkler sięgnął na swój 
benefis do skarbnicy oryginalnego repertuaru, 
niezbyt może bogatej a obfitującej w rzeczy nie- 
pośledniej wartości. 

Wybrał więc jedną z najlepszych komedyj 
Kazimierza Zaleskiego „Artykuł 264* dawno już 
bardzo w Łodzi niegrany a -przecież tak ze 
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względu na treść, jako też obrobienie zasługu- 
jacy bardzo, by dyrekcya teatrów polskich 
w lepszej miała go pamięci. 

To też niezawodnie ludno będzie we wtorek 
w teatrze Victoria, bo na benefis Winklera po- 
śpieszą wszyscy, iuteresujący się teatrem pol- 
skim w Łodzi. 

Ze szkoły muzycznej. W szkole muzycznej 
braci Haniekich z funduszów przeznaczonych na 
ten cel przez p. Henryka Grohmana profesoro- 
wie jednogłośnie przyznali stypendya paniom: 
Maryi Bajkowskiej i Zofii Wróblewskiej w kla- 
sie śpiewu, tudzież p. Bruno Eichner w klasie 
wiolonczeli. Stypendya te służyć mają na drugie 
półrocze r. b. | 

Przy tej okazyi zaznaczyć wypada, żo szkoła 
muzyczna rozwija się coraz lepiej a kursa dyk- 
cyi i deklamacyi prowadzone przez p. Maryana 
Winklera cieszą się coraz większem powodze- 
niem. 

Koncert Raula Pugno, który odbędzie się ju- 
tro wieczorem o godz. 8-ej w sali Grand-Hotelu, 
budzi zainteresowanie wśród miejscowych melo- 
manów. Krytyka zagraniczne i petersburska wy- 
raża się o talencie jego bardzo pochlebnie. 

Pugno przedstawi się jutro łódzkiej publiez- 
ności, jako wykonawca i kompozytor. 

Oto program jego koncertu: Preludyum i Fuga 
F-moll,, Giga Bacha, Gavot Haendla, Piece A-dur 
Scarlatti, Sonata op. 27— Beethovena, Fantasien- 
stiieke (op. 12)—Schumana, Nocturn, Wale i Po- 
lonez—Qhopina, Les soirs, 4 piecós romantiques— 
R. Pugno, ll-a rapsodya Liszta. : 

Teatr. Dziś, jako w wigilię Bożego Naro- 
dzenia podług st. stylu, przedstawienie w teatrze 
zawieszone. Jutro po południu po cenach zniżo- 
nych „Śluby Panieńskie“, komedya hr. Fredry; 
wieczorem wznowiona w nowej obsadzie „Wesele 
Fonsia* , Ruszkowskiego Ryszarda, niezmiernie 
wesoła krotochwila, ciesząca się na wszystkich 
scenach dużem powodzeniem. W niedzielę 
widowisko popołudniowe wypełnią „Koziołki“, 
krotochwila Schnitzlera, wieczorem „Oórki pana 
Dupont*, sensacyjna komedya Brieux'a. 


Ruch ludności w parafii N. M. P. na Starem 
Mieście za czas od d. 22 grudnia 1899 r. dod. 4 
stycznia r. b. Urodziło się: chłopców 57, dziew- 
cząt 49; zmarło: mężczyzn 6, kobiet 6, chłop- 
ców 23, dziewcząt 17. 

Ceny paszy na placu Szpitalnym. 1 centnar 
koniczyny 1 rb. 15 kop., 1 centnar siana 80—90 
kop., 1 cent. słomy 75—80 kop., 1 pęczek słomy 
wagi 15—20 funt. 25 kop., 1 pęczek siana wagi 
6 f. 24 kop. 

Ceny targowe dzisiejsze na Zielonym Rynku: 
1 funt wołowego mięsa 13'/, k., funt wieprzowe- 
go 14 k., 1 f. słoniny 18 k., cielęciny 14 k.,'za- 
jące od 1.00 do 1 rb. 20; kaczki 75—90 kop., 
gęś tuczona 1,30—1.45 k., kwarta masła 88—95 
k. mendel jaj 35—40 kop, 1 f. jabłek 10—12 
kop., kwarta śmietany 26—30 kop., kartofle ko- 
rzee 2 rb., 1 f. ryby śniętej 18—20 kop., 1 f. 
ryby żywej 35—40 kop. 


j 


Z 


Dla boerów. W. Z, W. R., - 
i W. G. złożyli w naszej Redakey. 
dla wdów, pozostałych po poległyc. 
w Transwaalu. 

Ofiara. Jakób Marciniak i Roch Gan 
Żyli rb. 2 kop. 50 dla Pogotowia ratunk 
i rb. 2 kop. 50 dla I:ej ochronki katolickiej. 


Zamiast powinszowań noworocznych złożono 
w naszej Redakcyi: 
Na opał dla biednych: 
Ks. Ezechiel Napieralski 2 rb. 


Reperacya bóźnicy. Na ulicy Wolborskiej ` 


od lat 40 istnieje bóźnica, gruntowna restanracya 
której odbywa się już rok trzeci i jak twierdzą” 
mieszkańcy tej dzielnicy, restauracya już wynio- 
sla 50,000 rb. pozostały jeszcze niektóre roboty 
malarskie i zaprowadzenie gazu. 

Omal nie katastrofa kolejowa. W dniu wczo- 
rajszym pociąg, wychodzący o g. 4 m. 50 po poł. . 
z Warszawy do Częstochowy był zatrzymaoy 
przed st. Rogów. Przyczyną zatrzymania było 
pęknięcie szyny kolejowej, eo dostrzegł dróżnik, 
któremu zawdzięczyć należy uniknięcie katastrofy. 

Nowa szkoła. W gminie Bruss, pow. łódz- 
kiego, mieszkańcy tamtejsi rozpoczęli starania. 
o założenie szkoły prywatnej, na którą otrzyma- 
li już pozwolenie. 
wiosnę. 

Pracownia chemiczno-bakteryologiczna dra 
Stanisława Serkowskiego, otwartą będzie dnia 10. 
stycznia 1900 r. 

Jubileusz. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że kasyer sklepu spożywczego zakładów fabrycz- 
nych scheiblerowskich p. Ludwik Ulrichs jutro 
obchodzić będzie 25-letni jubileusz pracy na je- 
dnej i tej samej posadzie. Współkoledzy zamie- 
rzają uczcić jubilata uroczystym obehodem. 

Nadesłane. Zarząd łódzkiego chrześciańskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności podaje niniejszem do wiadomości 
publicznej, iż w ciągu miesiąca grudnia 1899 roku na 
rzecz kasy Towarzystwa wpłynęły następujące ofiary: 

Na ogólne cele Towarzystwa. Od p. pastora Gunde- 
lach ofiarowane przez N. N. rb, 50, od p. G. Kadlera na 
Przytułek starców i kalek rb. 15, za pośrednictwem re- 
dakcyi „Lodzer Zeitung* od N. N. rb. 8 kop. 75, od p. 
E. P. rb. 1 kop. 50, od stołowników pani Schwarzschnlz 
rb. 10 kop. 15, od p. NN, rb. 3 kop. 75, od Stowarzysze- 
nia majstrów rb. 10 kop. 60, od 2-ch osób z racyi pogo- 


dzenia się rb. 10, od p. N. N. rb. 6, od p- W. G. rb. 1. 
Na budowę Katolickiego domu sierot. Od p. Kadler 


Nowa szkoła ma powstać na 


rb. 7 kop. 50 za peśrednietwem redakcyi „Lodzer Zeitung“, — 


zebrane przez p. Propp w restauracyi p. Piczmana rb. 3 
kop. 48, od p. K. Witt rb. 1 kop. 76, od p. Frentzel rb. 1 
kop. 2. Ogółem rb. 129 kop. 50. 


Za powyższe ofiary zarząd w imienin obdarowanych 
instytucyj, składa niniejszem łaskawym ofiarodaweom sër- 


deczne „BógEzapłać'”. 4 
Wice-prezes R, Ziegler. 


a 
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Członek-sekretarz S, Hertzberg. a ; 


m 

Stróż domu*X 61 przy ulicy Średniej, pozwala sobie 
codziennie zamykać bramę tego domu 0 godzinie 6—7 
wieczorem, lokatorzy zaś powracający z miasta zmuszeni 
są przedostawać się do swych mieszkań przęz bramę są- 
siedniego domu, przez różne zaułki podwórzowe i popsute 
ogrodzenia. 


—— 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Trzej królowie. — Szopki. — Dom DOE EOW, — Lir- 
nicy w domu starców i kalek. — Wieczorki batysto- 
we. — Lasy miejskie. 


„Trzej królowie, monarchowie do Betleem, 
do miasteczka jechali! —dźwięczy mi zawsze 
w uszach w uroczystość Trzech Króli, a przed 
oczyma staje gwiazda % papieru, osadzona na dra- 
gu, z którą niegdyś wyrostkowie chadzali od do- 
mu do domu, śpiewając kolendy, Jest to wspo- 
mnienie łat dawno minionych, bo dziś nie- widać 
już gwiażdziarzy, chyba gdzies w zapadłych ką- 
tach, zdala od szlaków, któremi płynie postęp, 
tam, gdzie jeszeze tradycye królują w dawnej si- 
le. Po miastach, z tak zwaną kulturą europej- 
ską, w ogniskach wielkich zbiorowisk ludzkich, 
w których jak w kotle olbrzymim wszystko się 
warzy i w jedną szarą masę zlewa, gdzie wciąż 
jak w kotle krople płynu, skoro je kucharz wiel- 
ką warząchwią zamiesza, jedne idą ku dołowi, 
inne od dołu dążą ku górze a najtłuściejsze osia- 
dają na powierzchni, niby oczka na rosole, wszystko 
na iuny ład się przykrawa, nawet tradycyjne 
szopki straciły dawny swój charakter, powleka- 
jąc się pokostem zywilizacyi. aj 

Jest eoś Sade poetycznego i niewysłowienie 


rzewnego w tej dawnej, pierwotnej szopce, którą 
pacholęta obnosiły po dworach i dworkach, po 
mieszkaniach sławetnych i niesławetnych mieszczan 
ku uciesze dziatwy i domowników o duszach pro- 
staczych, niewybrednych, którym wystarczała ta 
pierwotna forma teatrów, dziś podniesionych do 
godności instytucyj, które uszlachetniać mają ma- 
sy i kształcić ich smak estetyczny. 

Czy kształcą? 

Niech nam odpowiedzą szopki dzisiejsze, pod 
wpływem teatru zwyrodniałe. 

Pamiętam jakoś jeszcze na początku drugiej 
połowy stulecia, nad którem historya przechodzi 
już do porządku, składające jego actiwa i pasiwa, 
do skarbnicy dziejów, ile to było uciechy, gdy 
w kuchni lub przedpokoju zjawiła się szopka, 
oklejona papierem, oświetlona łojowemi świeczka - 
mi, otoczona pacholętami, przystrojonemi w pa- 
pierowe kapelusze ozdobione złoconym papierem 
i papierowym pióropuszem, uzbrojonemi w drewnia- 
ne pałasze i drewniane halabardy. Przedstawie- 
nie rozpoczynały kolendy, śpiewane nieraz, fałszy- 
wie co prawda, ale z namaszezeniem pobożnema.... 
i tak też słuchane. 

Rozsuwała się zasłoną i skupionym przed 
szopką widzom ukazywała się stajenka bętleem- 
ska, Najświętsza Marya Panna ze świętym Jó- 
zefem i Dzieciątkiem Jezus w żłobku. 

eż to zachwytu budziła odpowiednia ko- 
lenda. i Se 
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„W żłobie. leży, któż pobieży*... ile oburze- - 


nia rozkaz króla Heroda, aby mordowano niemo- 
wlęta nowonarodzone, 
królowej, by jej synka oszezędzono, jaką grozę 
śmierć 
ueiechę dyabeł pozywający. go do piekieł. 'Szły. 
potem różne figurki, przedstawiające popularne 
typy współczesne; więc węgier z olejkami, dru- 
ciarz, chłop, żyd, wesele krakowskie, a wreszcie 
zamykał przedstawienie dziadek, proszący co ła- 
ska do kaletki zawieszonej u pasa... na tabaczkę. 


I sypały się miedziaki, czasami srebrniaki, świa- 


tła gasły, lalki wystrugane z drzewa szły do 


jasnokoścista, ścinająca Heroda, jaką - 


4 


koszyka, szopka na plecy najsilniejszego chłop- | 


ca, aby dalej w drugiem mieszkaniu lub w dru- 
giem domu znów rozpocząć, przedstawienie 


i tak dalej dopóty, dopóki mie wybije godzina 
spoczynku. S 
W tegoczesnych szopkach, przybranych 


o wiele wytworniej, oświetlonych rzęsiście, tłu- 


cze się jeszeze jakieś widmo Heroda, jest śmierć, 
tradycyjny dyabeł i krakowskie wesele—ale to 


już na drugim planie, na pierwszy występują za 


to bohaterki i bohaterzy popularnych operetek, — 


przy akompaniamencie harmonijki i dźwięku pio- 
senki w rodzaju: 


Zdarzają się i prodakcye muzy bardziej podka- 


~ 


ile współezucia prosba 


Er 
„Małgorzatko godna uwielbienia“l... z 
644 


< 


sanej, ku uciesze pokojówek i kucharek, tudzież ! 
e 
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rolne mocą tegoż festawpn tu; wypłacona będzie 
suma rubli 1,000.. 

„Lub. Gub. Wied.* podają wykaz biblio- 
tek ludowych w gub. lubelskiej. Znajdują się one: 
w powiecie biłgorajskim: w Babicach, Kniażpolu, | 
Krzeszowie, Tarnogrodzie, Biłgoraju, Byszczu ; 
w pow. hrubieszowskim: w Hrubieszowie, Dubien- 
ce, Horodee, Podhorodcach (z funduszów p. Umań- 
skiego), Djaboszowie (z funduszów Towarzystwa 
hrubieszowskiego), Brześciu, Gozdowie, Uchankach, 


„ŻAWY. 


E. ks. Arcybiskupa. W dniu 
arcybiskup warszawski J. E. ks. 
„ościak-Popiel przyjmował życzenia 
Najdostojniejszego Arcypasterza od- 
Główny Naczelnik kraju J. O. ks. Ime- 
„ przedstawiciele władz wojskowych icy- 


e oraz sfer towarzyskich naszego miasta. ' Sabryniu, Moniatyczach, Białopolu, Miączynie, 
Odczyty popularne. Nowa serya odczytów Werbkowicach, Grabowcu, Buśnie; w pow. za- 
por ilarnych w Muzeum przemysłu i rolnictwa moyskim: w Terespolu, Radecznicy ,  Szezebrze- 


roż ocznie się d. 10 b. m. Odbywać się one bę- | Szynie, Zamościa; w pow. krasnostawskim: w Tu- 


dą w środy i soboty o godzinie 8 wiecz. Będzie | robinie, Łopienniku Łaskim, Tarnogórzu; w pow. 
ich ośm „O ziemi,” a wygłoszą je pp. Leonard ' lubartowskim: w Dratowie; w pow. nowoaleksan- 
Jac'ewski. Józef Morozewicz, Mieczysław Poża- | dryjskim: w Gołębiu i w Nowoaleksandryi; w pow. 
rys;i i Bronisław Znatowiez. Bilety abonamento- tomaszowskim: w Tomaszowie, Łaszezowie, Potu- 
we z ustępstwem 10% nabywać można w kance- | rzynie, Tyszowcach, Kmiczynie, Sniatyczu, Cho- 


laryi Muzeum w dni powszednie od godziny 10 do dywańcach, Małonieżu, Dobużce, Telatynie; w pow. 
6, w Świąteczne od godz. 10—1 w poł. | chełmskim: w Pugaczewie, Sawinie, Wojsławicach, 


| Świerzu, Busownie; w pow. janowskim: w Bronie- 
Kursy 5-dniowe roślin pokojowych. Towa- | wies, Wogóle w gubernii tej założono dotąd 52 
rzystwo  pszezelniezo- -ogrodnicze nie poprzestaje czytelnie ludowe: z nich 36 przy szkołach, 8 przy 
pa kształceniu ogrodników i pszezelarzy, jako urzędach gminnych, 6 parafialnych, a dwie otwo- 
zawodowców prance e a PRI e w BZ | rzył komitet trzeźwości. 
Postanowiło ono przyjść z pomocą fachową tym zaś T RE 
wszystkim, którzy z amatorstwa lub przywiązania | REA a: e aa dla użytku 
do roślin, oddają się hodowli roślin pokojowych. sesorsy miejscowej | aata Aniatówkiczoa dala 
Dla tych więc wszystkich urządza at teatralna może pomieścić przeszło 400 osób 
stwo 5-dniowe kursy hodowli roślin pokojowyc w krzesłach i na galeryach, biegnących dookoła 
‘Kursy odbywać się będą w lokalu Towa- a 


li. Na zewnątrz budynek przedstawia się oka- 
rzystwa (ul. Wiejska M 12), począwszy od po- > 
dE: dnia 8 b. m. od godziny 11-ej do l-ej zale. W dniu 30 gruduia odbyło się otwarcie 
codzień. z całą uroczystością. Program amatorskiego przed- 


_ | stawienia podzielony był na eztery części: Pro- 
Program wykładów, połączonych z demon lep, żywy obraz Sdi minz, „Pan Bonel", komedia 


stracyami jest następujący: wl śkie Abo Erli C t 
y- Czesć koncertowa. 
Ogólne pojęcia. WR. sa SPR DAE? „Łobzowianie*, obrazek dramatyczny ludowy 


do hodowli w pokoju Materyały nie- 
zbędne przy hodowli rośl. pok. Naturalne i sztucz- 
Sadzenie. Przesadza- 


w 1 akcie przez Wł. L. Anczyca. Jako nowość 
zaprowadzono tu po raz pierwszy Światło acety- 


nie apc rośli: Szkodniki i choroby. | lenowe. Po przedstawieniu odbył się bal, a do 
Warunki, przy których hodowla roślin pokojo- Pod A przeszło 50 par; bawiono się do 


wych móże być pomyślną. 

Należy przypuszczać, że liczne grono pań 
lubiących rośliny pokojowe i oddających się ich 
hodowli, skorzysta z karsów, urządzonych przez 
Towarzystwo. 

Opłata wynosi rb. 5. Zapisywać się można 
eodzień w kaneelaryi Towarzystwa ulica Wiej- 
ska N 12. 


Z powiatu brzezińskiego. W kościele para- 
fialnym Jeżów, odbyła się primicya ks. Jana Po- 
zowskiego, syna nieżyjącego aptekarza w Jeżowie. 
Nabożeństwo odprawione było uroczyste w. ko- 
ściele, przepełnionym parafianami i przybyłymi 
z dalszych okolic. Podczas sumy miejscowy wi- 
karynsz ks, Skomorowski miał kazanie, a na- 
stępnie mowę do nowowyświęconego kapłana, 
wskazując ma ważność obowiązków w jakie 
wstępuje, aby wobee Boga i powierzonej mu 
owezarni w trudnych warunkach powołania swe- 
go Spelni} prawdziwą misyę chrześciańską. Mowa 
ks. wikarego S. była tak rzewną, że nikt z obec- 
nych nie wstrzymał się od łez. 

Kolej Iwangrodzko dabrowska. Zarząd kolei 
iwangrodzko-dąbrowskiej zawiadomił urzędników 
zarządu, iż od dnia 13 b, m. spadają z etatów; 
wiadomości o tych, którzy pozostaną na stano- 
wiskach już po wykupie kolei udzielone nie będą 
do dnia 13 lutego r. b. Wszyscy bez wyjątku 


Z KRAJU. 


Lublin. Miejscowe Towarzystwo dobroczyn- 
ności zyskało znaczny fundusz dzięki szląchetnej 
ofiarności 8. p. Stanisława Illustrowskiego, który 
testamentem zapisał 5,000 rb. jako kapitał wie- 
czysty na potrzeby „sali sierot* w pierwszym 
rzędzie, lub też na „dom zaróbkowy*, 0 ile się 
okaże większy brak funduszów w jednym lub 
drugim zakładzie dobroczynnym. Nadto na osady 


zbudowanie „dziatwy, dla której przecież wy- | się wielkie skutki, z kropel powstają mo! morza i oce- | 
łącznie prawie szopki zaprasza się w gościnę. any, z iskierek płomienie, z cegiełek wspaniałe 
Szkoda tej tradycyjnej szopki, wielka szkoda! | gmachy na wzór owego czeskiego „Divadla“ 
— Czyby nie można jej odrodzić? w Złotej Pradze, co z groszów. wyrosło we WSpa- 
— Nie łatwiejszego. niały przybytek czeskiej sztuki dramatycznej. 
Wystarczy, aby czcigodni proboszczowie pa- I w Łodzi, pod pewnemi względami pokre- 
rafij lub ich wikaryusze zechcieli zadać sobie | wnej Złotej Pradze, przydało by się podobne „Di- 
cokolwiek trudu i w czasie adwentu pouczyli | vadlo,“ ku uciesze naszej sztuki dramatycznej, 
chłopców jak mają wystawiać szopki zgodnie | traktowanej dziś jak kopciuszek, ale zanim doj- 
z tradycyą a następnie, wyezzaminowawszy ich, dziemy aż do takiego uspołecznienia i zrozumie- 
czy umieją śpiewać odpowiednie kolendy za0pa- nia swych potrzeb, leży mi na serch. sprawa in- 
trywali w zaświadczęnie piśmienne. na, pokrewna szopce, bo z niej wyszła, «której ka- 
Naturalnie my, ze swej strony, wpuszczajmy | mień węgielny złożono już w naszym ,, ozwoju. * 
do mieszkań tylko takie szopki, które podobnem Już w roku zeszłym, z okazyi noworocznych 
zaświadczeniem wykazać się zdołają n wnet przy ; życzeń, złożono w naszej Redakcyi trochę grosza 
zgodnem działaniu samą siłą konkurencyi szopka | na żłobek łódzki, schronisko dla podrzutków, dla. 
w dawnej swej szacie odżyje. Bo jak słusznie tych najnieszezęśliwszych z dziatek, których wła- 
mówi w gwiazdkowym numerze „Tygodnia* Mi- | sne wypierają się matki. 
rosław Dobrzański: I w A bieżącym znaleźli aa tacy, Kor 
o domu podrzutków nie zapomnieli, dorzucając znów 
+ IE 4 kc R. zamiast powinszowań noworocznych parę rubli na 
Łatwo dojść w końcu tam, dokąd niewielu żłobek. 


Lecz nie bądźmyź, jako owi” śpiewacy z pod 
Dociera tylko w- pojedyńczym bojų. “ znaku liry w ezerwonem polu, których ongi po- 


wołano z rzeszą innych pieśniarzy, by pieniami 
swemi uświetnili doroczną uroczystość Przytułku 
starców i kalek. 

Wielu z nich powołano, czterech jeno było 
wybranych, którzy stawili się do apelu, by dać 
świadectwo, jacy my to karni jesteśmy, gdy idzie 


Życie to taka plecionka, taka kalezuga stalowa, 
w której każde, bodaj najmniejsze ogniwko ma 
swoją wartość i dopomaga do złożenia całości 
misternej a tak silnej, że rozerwać ją niełatwo 
i młot jej nie pokrnszy, przeciwnie zahartuje 
i w stal urobi. Z drobnych przyczyn weasję 


Z Z A Z W WN, a e p nn Z Z PO Z W O W A 
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Macona będzia | aaa dies zarządu i na linii otrzymają od towa- 
rzystwa So* oska kolei gratyfikacyę w wy- 
sokości od 2—5 miesięcznej pensyi w stosunku 
do lat służby. — Opróez tego urzędnicy, którzy 
spadną z etatów, tj. nie pozostaną nadal na 
| słażbie na kolei rządowej, otrzymają od skarbu 
wynagrodzenie według ustanowionych dla tych 
wypadków przepisów. Ogólną liczba urzędników 
zarządu którzy spadną z etatu, wyniesie około 
50 proc. 

Częstochowa (M. B.) W dniu 3 b. m. sta- 
raniem dr. Józefostw a Musli i pana Feliksa 
Kaufmana odbył się tutaj koncert: na eel dobro- 
czynny. Program obfitował we wspaniałe numery, 
na których wykonanie złożyli się: panna Janina 
Korolewiczówna, państwo Żelazowsey i pan Julian 
Birnbaum. Wobec takiego kompletu nietrudno 
zrozumieć jak piękuym był wezorajszy koncert, 

Uroczy śpiew panny Korolewiezówny, która 
miała trzy numery wzbudził prawdziwy entu- 
zyazm w słuchączach, wzamian za eo wdzięczna 
artystka, kilkakrotnie. wywoływana, dodała kilka 
nadprogramowych pieśni. Pan Birabaam, który, 
jak zwykle, piękne wydobywał tony z wiolonczeji- 
przyjęty był z niemniejszym zapałem. Pani Że- 
lazowska popisała się artystyczną deklamacyą 
i świetną grą w bluetce: „Pani i Pan”, w którym 
niezrównana gra Żelazowskiego zaimponowała 
wszystkim i wywołała frenetyczne oklaski. Pa- 
nu Żelązowskiemu towarzyszyli: panna Falkowska, 
artystka trupy p. Majdrowicza i pan Poznański, 
amator; solistom artystycznie akompaniował pan 
Jakób Hirszfeld. Tak więe koncert, który pod 
względem materyalnym Świetne zebrał plony, był 
dla częstochowian prawdziwą ucztą artystyczną, 
która przez długi czas nie wyjdzie z ich pamięci. 


Łomża. W połowie tego miesiąca przystą- 
piono do wprowadzenia w czyn Towarzystwa 
wzajemnej pomocy nauczycieli sikot elementar- 
nych w gub. łomżyńskiej. 

Towarzystwo powstaje z AET nacze|- 
nika tutejszej dyrekcyi naukowej p: Turau, któ- 
ry ustawę opracował i postarał się o jej zatwier- 
dzenie. 

Zabójstwo, We wsi Grosowice, w pow. ra- 
domskim, spełniono zabójstwo, którego ofiarą padł 
żołnierz zapasowy Żyła. Od dawien dawna zmar- 
ły umizgał się do jednej z mieszkanek wsi; 
w ostatnich czasach pozyskała ona nowego vid 
biciela w osobie 17-letniego włościanina Stani- 
sława Maciejewskiego. Ten ostatni, żywiąc nie- 
nawiść do swego szezęśliwszego rywala, przy po- 
| mocy 6 robotników napadł na Żyłę i, zadał mu 
w głowę cios żelazną osią od pługa. Żyła zmarł 
w kilka godzin. 


Agenci emigracyjni. W tych dniach w Hru- 
bieszowie aresztowano dwóch braci włościan Jò- 
zefa i Teodora Szajkowskich, którzy włościan 
namawiali do wychodztwa nad Amur, wmawiając 


: w nicb, że otrzymają tam od rządu grunty bez- 


płatnie. Jak donoszą „Lub. gub. wied.,* sledz- 
two wykryło, że Szajkowsey działali z ramienia 
niejakiego Jakóba, agenta z Rakołup, w powiecie 


O rzecz ocz publiczną, o stawienie się ławą, o poka- 
zanie inuym, że i my przecież coś wcale udatne- 
go wspólnemi siłami stworzyć umiemy. 

Ano pokazali!... i niechże wspomnienie tego 
dnia chwały nie legnie „zbyt ciężkim kamieniem 
na ich lirniczem sumieniu. 

Już słyszę wrzenie w mrowisku, w które tak 
nieopatrznie palec wsadziłem. 

Jak mógł? Jak śmiał? (Co mu do tegol 

A czytaliście też szlachetni lirnicy „Rok 93* 
Wiktora Hugo? 

Nie wszyscy. 

Więc posłuchajcie. Mistrz poezyi francuskiej 
w owym roku krwawym 1793 opisuje taką scenę, 

Kanonier na okręcie żle przywiązał armatę; 
zerwała się i poruszana kołysaniem statku miaż- 
dżyła wszystko, co tylko napotkała po drodze. 
Kanonier z narażeniem życia pochwycił armatę 
i skrępowaną łańcuchami przytwierdził na miej- 
scu. Komendant załogi obdarzył go za to krzy- 
żem św. Ludwika, poczem za niedbalstwo w służ- 
bie rozstrzelać kazał. 

Stąd wniosek, że za gorliwe spełnienie obo- 
wiązków publicznych, dobrowolnie na siebie przy- 


„jętych słusznie publiczne należy się wam uzna- 


nie, ale i za ich zaniedbywanie, zwłaszcza skoro to 

kompromituje nas przed tymi, którzy karność 

społeczną wśród siebie dobrze wyszkolili, słusznie 

i sprawiedliwie nałeży się wam lanie. 
Pogodziliśmay się! 


ES 


—— 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 5 fek, dnia 5 stycznia 400% | 1400 r. 


chełmskim, który płacił im po 60 kop. do 1 rb., 
oni z+% pobierali 1od każdego zapisującego się 
kandydata do wychodztwa po 50 kop. Stwier- 
dzono, że w ten sposób „zapisali“ 36 włościan. 
ledztwo prowadzi sędzia śledczy pow. chrubie- 
szowskiego. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


Brunświk. Z Brunświku piszą do „Ger- 
manii“ co następuje: 


d pewnego czasu pracują tu usilnie nad 


| protestantyzowaniem polskich robotników z Brun- 


/ stanu narodziny syna. 


świku i okolicy. Jakich do tego używają środ- 
ków, dowodzi opisany poniżej wypadek. 

Pewien polski robotnik ogłosił na urzędzie 
Urzędnik stanu, wręcza- 


/ jąc poświadczenie, zaproponował robotnikowi, aby 


z 


dziecko kazał ochrzcić pastorowi. Robotnik po- 
szedł do pastora, ale powiedział mu, że „rozka- 
zu“ urzędnika stanu spełnić nie może, gdyż chce 
mieć syna katolika. Na to rzekł pastor: „E, co 
tam, bez mego pozwolenia dziecko po katolieku 
ochrzezone być nie może, a zresztą podróż do 
Wolfenbiittel (parafia katolicka) jest zbyt ko- 
sztowna. Nie róbże więc człowieku trudności, 
przyaieś dziecko do mnie, a ja ci je ochrzezę*. 

Ponieważ jednak robotnik stanowczo oświadczył, 
że nigdy nie zgodzi się na to, aby dziecko jego 
miał chrzejć pastor, przeto tenże po długich ba- 
daniach i namowach „pozwolił“ robotnikowi 


| ochrzcić syna w kościele katolickim“, 


Fakt sam jest tak wymowny, że komentarze 
są zbyteczne. 

Milwaukee. Jak donosi „Dziennik Milwaucki*, 
w Milwaukee jest nie mniej niż 692 polskich 
kupców. Jest pomiędzy nimi: 117-tu szynkarzy, 
96 krawczyń, 76 „groserników*, 61 rzeźników, 


"31 akuszerek, 26 szewców, 25 mleczarzy, 22 -ch 


krawców, 18° piekarzy, 16 balwierzy, 15 u cieśli 
kontraktorów, 14 notaryuszów publicznych, 12:tu 
fabrykantów cygar, 19-u malarzy, 10 modniarek, 
10-u przedsiębiorców pogrzebowych, 8-u agentów 


, Sorzedaży realności, 8-u murarzy, 8 u rymarzy, 
' 6 aptekarzy, 5-u muzykantów przedsiębiorców, 


- dów mebli i t. p. 


5 właścicieli składów żelaza, 5 właścicieli skła- 
„Dziennik 'Milwaucki* oblicza, 
że na T0 osób między polakami, po jedna 
trudniąca się kupiectwem. 


Poznań. Władze w ostatnich ozasáoli wy- 


| stąpily surowo przeciw aptekarzom polskim. Tym 


polakom, którzy w ostatnim czasie kupili apteki, 
zakazano umieszczać obok niemieckich polskie 
firmy. Władze policyjne zmuszały aptekarzy do 
usunięcia polskich napisów na godłach, które były 
umieszczone obok niemieckich. Podczas rewizyi 
aptek w różnych powiatach, usuwano napisy pol- 
skie, umieszczone obok niemieckich na pudełkach, 
etykietach i t.p. Prócz tego rozliczne inne tru- 
dności stawiano optekarzom polskim. Procedura 
ta nie znalazła uznania w kołach aptekarzy nie- 
mieckich. Organ związku aptekarzy w Prusach, 


~ To i dobrze, bo z wami kłócić bym się nie 
chciał, bodajby 72 szczęśliwy pomysł owych 
sympatycznych wieczorków batystowych, z któ- 


` rych pierwszym tak fortunnie zakończyliście rok 


zbierać się będzie zą dużo... 


stary a rozpoczęli nowy, 

Tanio a dobrze, to mi zabawa godna dzieci 
praktycznego wieku, który schodzi już w mroki 
dziejowe. 

— Ależ przy takiej taniości — dźwięczy 
srebrny sopranik — na batystowych wieczorkach 
jakby to powie- 
dzieć?... 

— Zbieranego mleka, bo z tonu srebrno- -dźwięcz- 
nych zgłosek, % właściwym akcentem dobywają- 
cych się z gardziołka pani, śmiem sądzić, że sie- 
bie do śmietanki towarzyskiej zaliczasz. 

— (hyba mam ku temu niejakie prawa? 

> Ani słowa, ale wedle orzeczenia franeu- 
skiej akademii nauk, popartego powagą Papieża, 
dziewietnaste stulecie, przez całe lat sto mącące 
śmietankę y mlekiem, zeszło już ze sceny; w dwu- 
dziestem zaś stuleciu prawdopodebnie śmietanki 
od mleka oddzielać już nie będziemy, bo zda- 
niem lekarzy śmietanka za tłusta, mleko zbierane 
«a chude, jedno więc i drugie, oddzielnie wzięte, 
niestrawne jest dla organizmu społecznego, 

— Ależ panie Januszu!... arystokracya prze- 
trwa jeszcze niejedno stulecie i zawsze wyodręb- 
niać się będzie! 


p+ zaa -s 


MU 


liczący przeszło 2,000 członków, „Apotheker Zei- 
tung” pisze z tego powodu: „Wiadomości dzien- 
ników wydają się, w tej przynajmniej formie, nie- 
prawdopodobnemi. Gdzie brak znajomości języka 
niemieckiego u ludności wymaga umieszczania na- 
pisów i oznaczeń polskich obok niemieckich, tam 
należy bezwarunkowo na to zezwolić, bez wzglę- 
du na to czy aptekarz jest niemceem, czy pola- 
kiem. Polityczne względy, a mniej jeszcze wzglę- 
dy ipteresu, nie mogą przecież w tej kwestyi być 
decydującemi; tu decydować powinna jedynie po- 
trzeba publiczności”. 


Wskrzeszanie zmarłych. 


Dr. Jan Prus, chlubnie znany lekarz i pro- 
fesor uniwersytetu we Lwowie, wpadł, jak do- 
nosi „Słowo Polskie“, na pomysł formalnego 


wskrzeszania po śmierci w wypadkach, w któ- 
rych ona nastąpiła pomimo dostatecznych jeszeze 
zapasów sił w organiźmie, jak np. skutkiem udu- 
szenia, zatrucia chloroformem, porażenia prądem 
elektrycznym i t. p 

Akcyę wskrzeszania dr. Jan Prus prowadził 
na psie wobec grona zaproszonych lekarzy w spo- 
sób następujący: 

Otwiera po lewej stronie klatkę piersiową, 
przecina dwa lub trzy żebra i rozszerza je ba- 
kami. Odsłonięte w ten sposób osierdzie (worek 
sercowy) leży bez ruchu, co dr. Prus pozwąla 
skonstatować obecnym. Wtedy otwiera operator 
kaniulę tracheotomijną i puszcza w ruch miech, 
który wprowadza do płuc powietrze, 
Śnie zaś poczyna masować serce, naśladując jego 
akcye rytmiczne. Powoli serce zaczyna samo bić 
pod palcami. Najpierw poczyna się rach w przed- 
sionkach, następnie w komórkach, wreszcie i ser- 
ce właściwie poczyna funkcyonować przy równo- 
czesnym powrocie normalnego oddechu. 

Dr. Prus czeka jeszcze chwilę, dla przeko- 
nania się, czy życie wróciło stale; zaszywa ranę 
w okolicy serca, wyjmuje kaniulę, zaszywa 
ranę, powstałą wskutek tracheotomii, a opa- 
trzywszy je, odwiązuje pia i puszcza. 

Biedne psisko przez pierwszych parę godzin 
czuje się nieswoje, jakby otumanione; potem wra- 
ca jednak zwolna do stanu względnie normalne- 
goi wtedy nastaje już tylko leczenie ran po- 
operacyjnych. 

Dr. Prus traktuje przedmiot z całą ścisłością 
nankową, oparłszy swe wnioski na podstawie 
bardzo licznych doświadczeń, które dały tylko 
pomyślny wynik. 

Co prawda, metoda ta wymaga ze strony | 
lekarza nietylko umiejętnego wykonania, lecz 
także wielkiej cierpliwości. W niektórych wy- 
padkach masowanie serca trwało dwie godziny. 
Najtrudniej wskrzesić rażonych prądem elek- 
trycznym. 

Za „Słowem Polskiem* podajemy wiadomość 
powyższą bez żadnych komentarzy. QCzekamy na 
głos krytyki fachowej. 


— Jest! Znalazła się krawcowa z Bałut, 
pogardliwie traktująca krawcowę z Żubardzia. 
— Fel Także porównanie! 


— Więc może wolisz pani mecenasow 


ą 
z pierwszego piętra, spoglądającą przez ramię na | tych, 


mecenasową z trzeciego, lub regentową, boczącą 
się na żonę kolegi jej męża, który znacznie mniej 
weksli protestuje? 

— I to nie? 


| stan lokomotyw, 
równocze: | 


| 
— To panią dyrektorową z fabryki o 2000 


wrzecion, podającą dwa palce tylko paniè dy- 
rektorowej z fabryki o 200 wrzecionach?... 

— Ależ paniel... 

— Wszakże my innej arystokracyi w Łodzi 
nie mamy. 

— A arystokracya inteligencyi? 

— Ho! hol 

— Co znów za ho! hol?... 

— Powiem pani na uszko, tylko szal Proszę 
mnie nie zdradzić i nie wygadać się przed przy- 
jaciółką. 

— (Chciano bieżący karnawał w Łodzi uświe- 
tnić balem inteligencyi. Wie pani o tem? 

— Cóż stąd za wniosek? 

— Projekt się nie udał, bo... 

— Bo co? 

— Primo zachodziła obawa, azalić zbierze 
się dostateczna liezba tych, których do inteligen- 
oi zaliczyć by móżńa i to w SPA ilości, aby 
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Z PRASY Pu. 


Nieporządki kolejowe zwróch, 
prasy. Zle się dzieje na naszej koh 
łódzkiej, żle na Wiedeńskiej, a 
ślańskiej lepiej nie wspominać. 

Sprawie tej poświęciła 
żywo napisany artykulik; pomieszezan. 

w całości tem chętniej, że rady podane pt. 
koleżankę z Lublina, można zastosować równiez, 
do naszej kolei. i 

Od paru miesięcy na kolei Nadwiślańskiej 3 
coś się popsuło. Na palcach można policzyć po-4i: 
ciągi, które przyszły do Lublina o oznaczonej | 
porze. Rozkład jazdy istnieje tylko na papierze. 

Na razie myśleliśmy, że stan ten jest tylko £ 
chwilowy z przyczyny zmiany rozkładu jazdy, £ 
dziś jednak złe to zaczyna przybierać charakter 
chroniczny; spóźnianie się pociągów o godzin“ 
parę a nawet kilka jest rzeczą zwyczajną, a za- 
rząd kolei nie uważa za właściwe przedsięwziąć 
odpowiednich środków ku usunięciu tych niepra- 
widłowości. 

Nie czytając o żadnych nadzwyczajnych 
wypadkach na drodze Nadwiślańskiej, nie sły- 
sząc 0 spotykaniach się pociągów, wykolejeniach, 
złych nastawianiach zwrotnie itd. musimy mimo: 
woli gubić się w przypuszczeniach, co jest przy- 
czyną nieporządków? 

Głosy, jakoby bliżej wtajemniczone, wska- > 
zują kilka przyczyn: oszczędności w opale, zły 
stale zwiększającą się zmianę ` 
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służby rucha. 
Jest to może i prawda, lecz z drugiej stro: 
ny, nie może nam się pomieścić w głowie, jak 
przy schyłku XIX wieku, gdy prawidłowy ustrój. 
dróg komunikacyi jest jedną z najgłówniejszyc hi 
przyczyn normalnego rozwoju życia ekonomicz-' 
nego i społecznego, na linii kolejowej tak sto- 1 
sunkowo nie dużej, jak Nadwiślańska może trwać. 
od dwóch miesięcy przeszło absolutne niestoso- 
wanie się do ogłoszonego urzędowego rożkładu 5: 
jazdy? , 
Zaiste stoicyzm to ze strony zarząda koloi 
wielki, ale i cierpliwośc ze strony podróżującej 
publiczności godna lepszej sprawy. 
W ostatnich dniach otrzymaliśmy sporo żą-* 
dań czytelników naszych, by sprawę tą poruszyć. | 
Czynimy to obecnie, a jednocześnie pragniemy - 
zaproponować sposób ze skutkiem w roku ze-- 
szłym zastosowany na jednej z kolei w Cesar- 
stwie. yH 
Rzecz się tak miała: Na jednej z linii dróg 
południowo - wschodnich zaczęto postępować jak 
u nas. Pociągi przychodziły najrozmajciej. Dzien- 
ny przychodził w nocy, nocny w poładnie. Na 
stacyach główniejszych. dotykających większych = ~ 
miast byli utrzymywani posłańcy, którzy dopiero 
po wyjściu pociągu z ostatniej stacyi, wyruszali 
do miasta i głosem stentorowym ogłaszali rado- 4 
sbą nowinę, że pociąg nadchodzi. Miecza oy E 
i pasażerowie zaczęli się do tego przyzwyczajać 
i wszystko byłoby w porządku, gdyby nagle nie 
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nie zbrakło taucerzy i tancerek w awa 
odpowiednich powadze balu toaletach, secundo... 
— Becundo? + 
— Secundo, obawiano się obrazy ze strony. N 

których z racyi opierzenia wypadałoby za- 
liezyé do inteligencyi, tudzież protestu ze strony f 
inteligentów szaro opierzouych. 

— Złośliwy! 

— Być może, ale za to serdeczny przyjaciel 
owych szaro opierzonych, w imieniu których ko-- 
łaczę do stowarzyszeń łódzkich spiewaczych, mu- 
zycznych, sportowych i nauczających o wieczorki 
batystowe, do magistratu zaś o opiekę nad la- 
skami miejskiemi, “okalającemi Łódź, temi jedy- 
nemi Żródliskami świeżego powietrza i wypocuyn-i 
ku w cieniu drzew, dla tych właśnie szaro opie- 
rzonych, skoro nadejdzie skwarne lato i barwisto 
opierzeni pofruną do zamorskich badów. f 

Stanie się zaś to, skoro wakująca posada le- 
śniezego lasów miejskich powierzoną zostanie spe- 
cyaliście, świadomemu, jak troskliwie należy pie-, re 
lęgnować płuca Łodzi, ode chroniecznemi su- 
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toś“, któremu się bardzo nie po- 

„ domu zamiast na obiad, przyjechał 

;„ Ten „ktoś* przybywszy do celu 

dży, poprosił o książkę zażaleń, a gdy 

właściwe zaczęły dostarczać takową nie- 

„ prędko, „ktoś“, będące widocznie z „tempe: 

„mentem“, poszedł do telegrafa i posłał dość 

obszerną depeszę do Ministra Komunikacyi. Po 

kilku dniach w bardziej poczytnych dziennikach 

ukazała się wiadomość, że Ministerynam Komuni- 

kacyi prosi pasażerów przy stale powtarzających 

się spóźnieniach pociągów, zwracać się z rekla- 
macyami wprost do Petersburga. 

W przeciągu dwóch tygodni z linii nie przy- 
znające) rozkładu jazdy, przyszło do Ministerynm 
kilkanaście skarg, podpisanych zbiorowo przez 
podróżnych. Potem nastąpiła kilkudniowa panza. 
A za tydzień... pociągi zaczęły przyebodzić 
z punktualnością chronometru genewskiego. 

Wartoby u nas spróbować tego sposobu. 


Rozmaitości. 


WIELKIE WYNALAZKI. 


Uczony angielski Alfred Wallace w dziele swem, 
niedawno wydanem, dzieli odkrycia i wynalazki, ma- 
jące pierwszorzędnełznaczenie dla ludzkości, na dwie 

łówne grupy: do pierwszej liczby odkrycia i zdo- 
Ke naukowe od najdawniejszych czasów do koń- 
ca wieku ośmastego, i tych ESY WISE jego — 
16, da drugiej odkrycia i wynalazki dokonane w bie- 
żącem stuleciu, których jest według niego — 24. `, 

Pierwszą grupę stanowią: abecadło, arabski 
system liczb, kompas, prasa drukarska, teleskop, 
barometr, termometr, rachunek różniczkowy, prawo 
siły ciężkości, układ planetarny, krążenie krwi, obli- 
czónie chyżości swiatła i poznanie zasadniczych 
praw siły pary, tudzież podstaw chemii i nauki 
0 elektryczności; drugą zaś grupę, która jest chlu- 
bą wieku dziewiętnastego, tworzą: prawo utrzyma- 
nia siły, teorya mgły, spektroskop, poznanie, iż nie- 
które choroby zawdzięczają swe powstanie swoistym 
zaródkom, telegraf, fonograf, telefon, promienie 
roentgenowskie, prawo ewolucyiorganicznej, prawo 
peryodyczności pierwiastków, kinetyczna teorya ga- 
zów, Kalwina teorya krążenia materyi, odkrycie te- 
oryi lodowców w geologii, nauka o początku i wie- 
ku rodu ludzkiego, odkrycie środków znieczulają- 
cych, Listena przbęiwgnilne opatrywanie ran i za- 
prowadzenie kolei żejaznych, tudzież statków pa- 
rowych. 


Ostatnie wiadomości. 


Z płacu boju. 

"Wiadomości otrzymane przez agencyę trans- 
waalską i dzienniki brukselskie, odbierające in- 
formacye niezawisłe od źródeł angielskich, przed- 
stawiają zwycięstwo gen. Frencha pod Calesber- 
giem, jako istotną porażkę anglików. French nie 
zajął żadnej pozycyi boerów , musiał raczej ze 
stratą 150 ludzi cofnąć się; nie zajął też i Coles- 
bergu. Tylko patrole angielskie dotarły w ponie- 
działek do miasta. Boerowie zajęli napowrót opu- 
szezony chwilowo pod przewagą sił angielskich 
Colesberg. W d. 2 b. m, rozwinęła się tam je- 
dnak mowa zacięta walka, której rezultat dotąd 
nie jest wiadomy. 

Boerowie zamknięci są dotąd w Colesberg 
ale anglików trzymają jeszcze po za (miastem. 
Walka w górach trwa bez przerwy. 

Pociąg kolejowy, wyładowany zapasami ży- 
wności dla kolumny gen. Frencha, który stał na 
stacyi Plenston, pomiędzy Reusburgiem a Coles- 
bergiem, był puszezony przez zdradę w taki spo- 
sób, że wpadł na linię boerów pod Colesbergiem. 
Musiano pociąg ten rozbić własnemi działami an- 
gielskiemi, aby nie popadł w ręce boerów. 

Boerowie rzucili się, celem rozgrabienia ła- 
dunkn. Wówczas wypuszczono 4 Rensburga po- 
ciąg z kompanią pułku strzeleckiego, złożoną prze- 
ważnie z ochotników przylądkowych, aby próbo- 
wać ocalenia ładunku. Nieprzyjaciel wymierzył 
kn nim z Vanderwaldsfontenu działo, które ogniem 
swojem zmusiło aaglików do odwrotu. Wówczas 
boerowie skierowali ogień na obydwa pociągi 
i zabili kilku strzelców krajowych. Wreszcie po- 
ciąg ratunkowy powrócił do Renshburga. 

Odzyskanie miasta Douglas przez anglików 
wywołało w Londynie szczególne zadowolenie 
dlatego, że miasto było obsadzone przez miejsco- 
wych zbuntowanych afrykandrów, ustąpili oni 
z miasta i obozują w pobliżu. Miasto Douglas 
leży ua poładnie Kimberlejn, nad rzęką. Poma- 

ańczową, w okręgu Barkly-West, którego przy- 


RCZWOJ. — Piątek, dnia 5 
łączenie do Oranii niedawno rząd orański ogłosił. 
Obliczono, że gen. Roberts rozporządzać bę- 
dzie siłą 40,000 konnicy. W skład, której wcho- 
dzi: 10,000 kawaleryi regularnej, 10,000 yeoman- 
ry. 8,006 piechoty konnej, 3,000 jeźdźców kana- 
dyjskich, australskich i nowozelandzkich, 2,000 
jeźdźców przebywających w Mafekiaga i Rodezji, 
9,000 jeźdźców, zrekrutowanych w Natalu i kra- 
ju przylądkowym. 


Konfiskata okrętów. 

Wiadomość o nowej konfiskacie parowca 
niemieckiego „Hans Wagner,“ należącego do kam- 
panii hamburskiej Wagnera, przez anglików w za- 
toce Delagoa, oddziałała piorunująco na opinię 
publiczną Niemiec, wzburzoną jeszcze do żywego 
zabraniem parowca „Bundesrath* przez okręt an- 
gielski „Magicienne* w tejże samej zatoce Dela- 
goa i trzymaniem go w Durbanie w istnej nie- 
woli. Dzienniki dzisiejsze zajęte są nieomal wy- 
łącznie tą sprawą. Urągają one pamiętnej mowie 
leicesterskiej Chamberlaina i grożą najgorszemi 
następstwami dla Anglii, jeżeli nie będzie dana 
formalna satysfakcya. Dzienniki odmawiają An- 
glii stanowczo prawa do rewizyi na okrętach, 
płynących pod flagą państwa niemieckiego, o ile 
niema stanowczych dowodów, że wiozą kontra- 
bandę wojenną. 


Telegramy. 


Paryż, 5 stycznia. Sąd senatu wydał wy- 
rok na czterech oskarżonych, których uznano za 
winnych. Sekretarz księcia orleańskiego, Andrzej 
Buffet 115 głosami przeciw 58 skazany na dzie- 
sięcioletnie wygnanie; deputowany Pawel Dórou- 
lede 115 głosami przeciw 21 skazany również na 
dziesięcieletnie wygnanie; prezes ligi antisemie- 
kiej Gućrin skazany na dziesięć łat więzienia 
w twierdzy; baron Lur Saluces skazany in con- 
tumaniam na dziesięć lat wygnania. 

Paryż, 5 stycznia, Za uznaniem okolieznoś- 
ci łagodzących winę Dórouled'a oświadczyło się 
200 głosów przeciw jednemu. 

Londyn, 5 stycznia. W Kimberleyu wśród 
załogi pojawił się szkorbut tyfoidalny. 

Londyn, 5 stycznia. Urzędownie donoszą, że 
położenie Frencha nie zmieniło się. Wciąż on 
jeszcze manewruje i twierdzi, że mógłby zająć 
Colesberg, gdyby otrzymał nieznaczne choćby po- 
siłki. 

Londyn, 5 stycznia. Na pokładzie niemiec- 
kiego parowca państwowego „Bundesrath* znale- 
ziono pięć wielkich dział, 50 ton kul, 7,000 sio- 
deł i 180 wyóćwiezonych artylerzystów, zamierza- 
jących wstąpić do służby transwaalskiej. 

Londyn, 5 stycznia. W Modder-river kilku 
krajowców zaskoczono znienacka w chwili, kiedy 
z obòzu angielskiego zaczynali dawać sygnały 
boerom. 

Londyn;.5 stycznia. Z De-Aar wysłano ar- 
tyleryę i piechotę na pomoc generałowi Fren- 
chowi. 

Aden, 5 stycznia, Parowiee pocztowy cesar- 
ski „Generał“ zatrzymany został tutaj przez wła- 
dze angielskie dla poddania go rewizyi. 
Frankfurt nad Menem, O*stycznia. Komisya 
niemiecka, zajęta studyami przygotowawezemi do 
budowy kolei przez Mezopotamię przybyła do 
Bąssory i zgodnie z otrzymanemi przbz nią nowe- 
mi instrukcyami nie powraca, lecz będzię prowa- 
dziła swe badania dalej aż do portu Kueię nad 
zatoką perską. 

Wiedeń, 5 stycznia. Prof. Schenk, który za 
broszurę swoją o teoryi płei od rady dyseypli- 
narnej uniwersytetu zyskał naganę, otrzymał od 
ministeryum oświaty wezwanie, aby podał się do 
dymysyi. 
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” LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL VICTORIA. Kropielnieki, Reinherz, Kirschen- 
blum i Werner z Warszawy — Chrzanowski z Zawichro- 
ta — Quarg z Berlina — Brodowski Krobanowa. 

HOTEL POLSKI. Jiinger z Warszawy — Gelbke 
z Qzorkowa — Zenftman z Warszawy — Arlet z Anstryi 
— Biernacki z Warszawy — Blok z Brudnowa — Orla- 
minder z Tomaszowa. , 
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ODPOWIEDZI REDAKCYT. 


W. B. Osobom blisko «znajomym można nie kłaniać 
się przy powtórnem spotkaniu na ulicy. Natomiast zwy- 
ezaj nakazuje kłaniać się przy każdem Spotkaniu paniom, 
osobom starszym, zajmującym wybitniejsze stanowiska spo- 
łeczne i mało znajomym. Na grzeczności nikt nie traci, 
a jeden zbyteczny ukłon nikomu nie zaszkodzi. 


Reklamy 


W LECZNICY CHORÓB ZĘBÓW 


i jamy ustnej, 


Piotrkowska Nr. al, dom p. Bergera. 


urządzona spezyalna pracownia 


ZĘBÓW SZTUCZNYCH 


z kauczuku, w złocie i bez podniebienia. 


LUTER 


w drodze do narzeczonej. 


Romans historyczny Z ilustracyami. 


Jest do nabycia wszędzie. 
S$” Cena kop. 40. = 1500-10-6 


Dr. A. SOŁOWIEJCZYK 


Wyłącznie choroby dzieci i Wewnętrane, 
MEĘ” Piotrkowska Ae lI5. ZBĘ 


Przyjmuje od 9—10 rano i od 3—5 pp. 


LEKARZ DENTYSTA 


B. WEISSBERG 


przyjmuje od 9 r. do 7 wieczór. 
Dzielna Nr. 7. 


Dr. G. WEISSBERG 


Specyalista chorób ocznych 
Dzielna Nr. 7. 


Godziny przyjęcia 10—11 3—5. 


ROZKŁAD JAZDV 


Na kolei Pabryczno-kódakiej. 


I. Łódź—Koluszki. 


Wychodzi Przychodzi do 

z Łodzi. Koluszek | Warszawy | Sosnowca |Fzarżyska 
12.39 | 1.42 6.00 | a. 5.53 
6.45 7.27 9.55 — — 
7.13 8 05 12.26 | 2.25 2.30 
12.45 1.45 4.36 ' | 8.00 Ba. 
3.05 3.52 — 9.35 s: 
6.00 6.44 9.10 = 3 
7.18 8.18 11.50 I.(5 Piotrków 

il. Koluszki Łódź. 

Przych. Wychodzi z 

do Łodzi. | Kolnszek | Warszawy | Bosńowtą | Skarżyska 
3.11 2.08 11.55 — Zy 
5.12 4:09 12.20 11.15 ze 
9.31 8.28 5.25 8,45 . 12.38 
11.04 10.22 7.50 6.15 (z Częst.) — 
8.51 2.48 10.55 8.55 
5.00 - 4.18 1.50 = — 
8.15 7.15 — / 1.00 3.23. 
10.57 10.15 7.50 8.00 — 
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MUZEUM 
KREUTZBERGA 


| Codziennie o g. 11 rano do 10 wieczor otwar- 
MGs te. Muzeum posiada zbiór figur woskowych 
JES (ew uaturalnej wielkości, przedstawiających zna- 
komitości i wybitne osobistości. 
NOWE. Dotychczas jeszeze w żadnem muzeum nie pokazywane. 
NOWOŚĆ. 1) Spotkanie się Dreyfusa z żona. 2) Dreyfus przed są- 
dem wojennym. 3) Scena z życia Hareniu. 


Najnowsze wypadki dziejowe: 


Podróż cesarza Wilhelma na wschód (wjazd do Jero- 
zolimy i Betleemu), piękna Józefina. 


mg Cielę z głową podobną do ludzkiej i nogami psie- 
mae mi, pies z ośmiu nogami, koty z dwoma głowami, 
g baran z jedną głową i dwoma twarzami. 


Panorama, stereoskopy. 
8EB Wejście 20 kop. 


STOWARZYSZENIE 
Wzajemnej pomocy nauczycieli wyznania moj. 


urządza we czwartek dnia 11 b. m, w Sali koncertowej 


„Zabawę dla dzieci“ 


a po ukończeniu Wieczór tańcujący. 


Początek zabawy o godz. 3 i pół, koniec o 10 wieez, poezem na- 
stąpią tańce o godz. 11 i pół 

Bilety można wcześniej dostać w kancelaryi Stowarzyszenia co- 
dziennie od 4 do 5 i od 8 do 9yjeez, a w dzień zabawy przy kasie od 
12 w południe. 12-3 


KSIĘGARNIA L- 
Salad muł, makergalów piśmienoych, rydin i glabuoów 
p.t. R. SCHATKE'G0 


w Łodzi, ulica Piotrkowska No 71. 


wszelkie pisma krajowe i zagraniczne jak również na wszel- 
kie dzieła „zoszytowo wychodzące . 


CZYTELNIA POLSKA zaopatrzona w ostatnie nowości. 


SMP” || Ceny abonamentu od Nowego Roku 1900 zniżone n E “i 


ZAKŁAD FREBLOWSKI 


ZOFII TROCEWICZ 


przeniesiony został na ul. Zawadzką Ne 9, 
Zajęcia rozpoczną się duia 15 stycznia r. b. Zapis dzieci odbywa 


się codziennie na pensyi pani Libiszowskiei od 10 rano do 5 wieczorem, 
14—4—1 


l 


Duży wybór paryskich mechanieznych obrazów i automatów 


Do oddziału anatomicznego 10 kop. GE 


przyjmuje prenumeratę na 


Złotych okular i Binokli, 


WIEK XX 


Zbliżający wiek XX zainagnruje nowością, 
którą mam honor polecić Sz. Publiczności. Jost to 


. Amerykańska Arfą-Cytra Aeol 


grać na niej może każda niemnzykalna Osoba bez 
wszelkiej nauki za pomocą speeymlnych nut, któ- 
rych repertuar posiada obeenie do 2000 sztuk 
Z tekstem pieśni we wszystkich językach. 
wyłączna sprzedaż na gubernię Piotrkowską 
w mieście Łodzi u 


St. Lewińskiego, ul. Dzielna No 1 (optyk) 
tamże nabywać można fonografy ulepszonej 


konstruk oyi 5000 walków do wyborn, najnow- 
sze Utwory sławnych artystów. 1—1 


<kazowowuo | ‘Aapowoieg 


Fotograficznych aparatów i utensilia etc etc. 


|= 


Patenty na wynalazki “Eg 


wyrabia sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Binro Patentowe i Techni- 
ce J. Brandt i G., W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Miihlo i W.S. 
Ziołeeki w BERLINIE, W. FRYDERYKOWKA. 874 


Przejazd vis-a-vis toru cyklistów, 


| 


18—4—1 i 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 5 stycznia 1900 r. 


=g 


KAUCYONOWANA 
Sala Licytacyjna 


DZIELNA Ne 25 


przyjmuje w komis do sprzedania: 


Rozmaite meble, lustra, 


obrazy, fortepiany, pianina, skrzypee, portjery, firanki, 


lampy, zegary, zegarki, biżnterję, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 


Posiada na składzie: 


Duży wybór nowych, cleganckieh solidnej roboty mebli jako to: garniturów sa- 
łonowych, otoman gdańskich i zwyczajnych, kredensów, szaf, pensjonarek, stołów ja- 


dalnych toalet, 
przystępnych cenach. 


biurek damskich i męskich, 


luster, stolików do kart i t. d. po bardzo 


Eg” Wszelkiego rodzaju resztki przyjmuje w komis i do sprze- 


dania. 


1452—52—8 


Zakład Ortopedyczno-Gimnastyczny 


D-ra A. Steinberga, 


Cegielniana 57, 


Leczy skrzywienia kręgosłupa, 


zapalenia stawów, złamania kończyn 


paraliże dziecięce, cierpienia mlecza pacieżowego, reumatyzm ete 
Gorsety i wszelkie aparaty ortopedyczne podług Hessinga. Masaż. elek- 


tryzacya, i gimnastyka lecznicza. 


ZAWIADOMIENIE. 


ZMIANA LOKALU. 


Mam honor zawiadomić, że mój ZAKŁAD 
STOLARSKI powiększony, z ulicy Mil- | 
sza przeniosłem na ulicę Sw. Anny pod 


M 26. 
H. L. Szubert. 


ti —8=]1 


Poliklinika | 
Lecznica dla przychodzących 


chorych. | 
Ulica Spacerowa 4l. | 
| 


Dr Stankiewioz. Chroby kobiece. 
Czwartki 8—9 r., Niedz. 4—5 pp. 

Lek. dent. Dąbrowski. Choroby zębów. 
Wtorki, Czwart. i Sob. 9—10 r. 

Dr Bondy. Choroby dziecinne. 
Codziunie 10—11 r. 

Dr Fankanowski. Choroby wewnętrzne. 
Poniedz. Środy i Piątki 11—12. 

Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwarśt. i Niedz. 11—12. 

Dr Dworzańczyk. Chor. wen. i org. moczopłe. 
Wtorki, Piat. i Niedz. 1—2 pp. 

Dr Markowski. Choroby oczne. 
Codziennie oprócz Niedzieli 2—3. 

Dr Brzozowski. Choroby kobiece. Wtorki 
i Piątki od 3—4, w Niedzielę od 9—10. 

Dr Gajewicz. Chor. dziecinne i wewnętrz. 
‘Codziennie oprócz Niedzieli 3—4. 

Opłata za poradę 30 kop — Szczepienie 

ospy 50 kop. 
' Łóżka dla chorych .do wynajęcia, 


| "2 


PIĘRWSZA 


Lecznica Prywatna 


Zawadzka Ne 12, 
dawniej róg Cegielnianej i Wschodniej). 


} 
l 
9—10 D-ta BRZOZOWSKI. Chor. zębów, | 
plombowanie. 
10—11 Dr. GORSKI. Chor. chirurgiczne 
i oczne. (Niedziela). 
Dr. MAYBAUM. Chor. 
kiszek. 
Dr. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 
spec. płuc i Serca. , 
Dr. PRZEDBORSKI. Chor: uszn, | 
nosa, gardła i krtani, (prócz nie- 
dziel, wtorków i piątków). i | 
Dr. LITTAUER. Chor. skórne, we- 
neryczne i dróg moczowych (prócz | 
wtorków i piątków. 
Dr. GÓRSKI. Chor. chirurgiczne i | 
« i oczne. (Wtorki i piątki) | 
2— 3 Dr. PINKUS. Chor. wew. i dzieci. 
2— 3 Dr. LIKIERNIK. Chor. oczne i chi- 
rurgiczne. 
4 Dr. GOLDMAN. Chor. chirugiczne. 
5 Dr. RUNDO. Chor. wewnęczne ko- 
hiecę, 


11—12 żołądka 1 


>=.) 


1—2 


3— 
4— 


Opłata za poradę 30 k. — Łóżka dla cho- 
rych — Badania mikroskopijno-chemiezne 
_ i bakteryologiczne, 


1096-0-1 


Zakład eit 


CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 
w Łodzi, Południowa Ns 19 


przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
dotknięte cierpieniami chirurgicznemi i ko- 
biecemi. W ambnlatorynm udzielają po- 
rad codziennie 
w Chorobach chirurgicznych: 

Dr. med. Alfred Krusche od 12—1 w poł. 

w chorobach kobiecych: 
Dr. Ksawery Jasiński od 9—10 rano: 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3—4 popoł. 
Dr. Czesław Stankiewicz od 6—7 popoł. 

Cena porady k. 50 


Dr. l. Birencweig 


; wyłącznie choroby skórne i weneryczne, 


Dzielna No 28. 


Przyjmuje od 1r do 1 i od 3 do 7 popoł. 
|| ma m i Z 1 © A R A A 


Dr. Marya Elcyn-Sack 


(choroby kobiece i akuszerya) 


przyjmuje od godz, 10—12 r. i od godz. 
3—5 popoł, 


ul. Piotrkowska N2 44 


dom Rafała Sachsa, 
1512—20—12 


Jr 4. Rosenblatt 


Specyalista chorób 


uszu, nosa, gardła i zboczeń mowy 


Przyjmuje od 9 — I] r. i od 4—7 popol. 
w niedzielę od 9—11 r. i od 2—4 popoł 


Łódź, Zawadzka M 4. 


Dr. Sonnenberg 


wyłącznie choroby skórne 
i weneryczne, 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 


Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppł. 
i od 3—8 po poł. 

| |. - wma, mzzE 
A tę przyjmuje panie na czas dłuż- 

szy. Udziela porad swej specyalności. 
Pokoje oddzielne, wspólne z nowoczesne- 
mi wygodami. Cena przystępna. Zielna 
X 29, I-sze piętro, front róg Świętokrzy- 
skiej w Warszawie. 2—52—1 


KORE do wynajęcia w dużym wybo- 
rze po cenach przystępnych na bale 
maskowe. Tamże do sprzedania suknia 
ślubna atłasowa, zupełnie Świeża. Ulica 
Piotrkowska M 141, mieszkanie stróż wska- 
że. 30—3—1 


aginęła karta pobytu na imię Józef Pły- 
ska wydana w magistracie m. Łodzi, 
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lekcye rozpoczynają się 2 stycznia 1900 r. 


1 


- Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Pracowników Handlowych | 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że w-sobotę dnia 1/13 stycznia r. b. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 5 stycznia 1900 r. 


W zakładzie naukowem z kursem 6-cio letniem 


przy ul. Ewangelickiej No 18, 


Zapis nowych uczniów odby- | 
wa się codziennie od 8 do 5 popoł. 


0—6—1 


ZARZĄD 


miasta Łodzi; 


odbędzie się w Sali Koncertowej 


BAL MASKOWY 


na dochód Kasy Wdów i Sierot. 


Bilety dla członków Stowarzyszenia, 


ich rodzin oraz osób wprowa- 


dzonych, nabywać można w kancelaryi Stowarzyszenia. 


Cena hiletów dla członków rzeczywistych i protektorów po rb. 


„dla osób wprowadzonych po rb. 3. 
UWAGA. Panie mają wstęp tylko w maskach, 


P. STIFT 


_ Zaklad Grawersko-Pieczętarski 


przyjmuję zamówienia na wszelkie roboty w zakres naszej specyalności 


Fabryka Stempli Kauczukowych 


Aleksander Zimmer. 


w Łodzi, ul. Piotrkowska N2 33, 


wchodzące, polecając się względom Sz. Publiczności. 


Za błędy w cyrkularzach w obieg wypuszczonych z przyczyny ko- 


s  rekty, Szanowna publiczność przeprasza się 


14—3—1 


Z uszanowaniem 


M”. CENI MUM 


_IV-klasowy Zaklad Naukowy Żeński 


JANINY TYMIENIEGKIEJ 


FILIA ŁÓDZKA 


Składu Fortepianów, 


z Fisharmonij i organów 
Wynajem 


Sprzedaż na raty. 


Herman i Grossman 


Piotrkowska 86 


w domu W-go Petersilge. 


SYPYDYDYWONAZ 
s W szkol muzyeznej 


łódzkiej 
przy ul. Piotrkowskiej 86, 


Ś zapisy i egzaminy trwają w dal- A 
szym ciągu. Kierunek ogólny po- 
Ś zostaje nadal przy LA 
Ś dyrektorze Tadeuszu HANICKIM Ga 
klasa fortepianowa pod kierunkiem 
Ś prof. RUDOLFA STROBLA. A 
Ś Po ukończeniu Szkoła wydaje A 


Patenta Rządowe. 


P 8 
SARRRGŚRRĄRAKA 


W przy ul. Andrzeja Na 5 


zakupiła w przeciągu „ostatnich tygodni 

pomiędzy innemi następujące nowości, 

z których większość jest w kilku egzem- 
plarzach: 


Augustynowicz, Ksiądz Prot.; Daniłowski 
&., Nego: Dygasiński A., Z naszej niwy; 
Feldman W., Znak zapytania; Godiewska 
L. (Exterus), Dobrane pary; Kisielewski, 
W sieci; Kosiakiewicz W., Hallali; Niemo- 
jewski A., Bajka, Prometeusz, Poezye; 
Przybyszewski St., Nad morzem: Rydel L., 
Zaczarowane koło; Sterling K., Poezye; 
Świętochowski A., Pisma t. V I Vl; Tetma- 
jer K., Poezye t. II; Zapolska K., Pamię- 
tnik młodej mężatki: Żeromski St., Ludzie 
bezdomni 2 t. iiine. Z nafikowych: Ko- 
złowski, Co i jak czytać; Matay, Wielkie 
magazyny i drobny handel; Sheldon, Ruch 
etyczny, i inne 
Przybyły teź książki dla młodzieży. 
W tych dniach opuściła prasę część II 
katalogu, zawierająca spis dzieł w jężyku 


M 4 


A Sklep urządzony z towarem „bazar 
«dziecinny* bardzo tanio do sprzedania 
z powodn poważnej choroby właścieielki. 
Piotrkowska Ne 18. 10—3—..2 


pe ładny uowy żakiet kryty sating 
na popielicach z przybraniem angoro- 
wym zaraz do sprzedania. Mikołajewska 
X 35 m. 10. 1179—d. 
pe poważniejszej introligatorni potrzebny 
zdolny złotnik oraz czeladnik inteli- 
gentny, obeznany z robotami, mogący pro- 
wad»ić warsztąt, wynagrodzenie dobre. 
Oferty w redakcyi „Rozwoju“ pod lit. 


H. C. P z 29— 3—1 
o sprzedania 7 ruskich koni: 1) ogier 
kary rysak, 2) karo-pniady i 5 ka- 


Ul. Pańska M 54 dom Knocha. 
27—3—1 


ortepiany, pianina stroję po 1 rb. 50 k. 
Długa 93 sklep p. Jankowskiego 
5—2—.2 


Miia jest do sprzedania. Ulica Prze- 
tjazd M 48 m. 1. 19—3—2 


eble do salonu orzechowe, znakomitej 

roboty z powodu wyjazdu do sprzeda- 

nia za 200 rb. Ulica Cegielniana XM 4 m. 2. 
286—3—1 

(887 prywatne po kop. 40. Ul. Prze- 

jazd X 8 m. 9. Mogą być wysyłane do 
domów. ! 


rych. 


b (tey zdrowe i syte w domu prywatnym. 
d. 


Ul. Mikołajewska 08 35 m. 10. 


)d Nowego Roku frontowe pokoje do wy- 
najęcia, mogą być umeblowane i z cało- 
dziennym utrzymaniem. Obiady domowa 
na miejstu urządzone, mogą być wydawa- 
ne na miasto. Krótka N 12 m. 6. 
11—5—3 


biady gospodarskie po 30 kop. w domu 

prywatnym. Ulica Przejazd N: 48 m.1. 
20--—3—2 

Pozew francuska. Wiadomość klub cy— 


klistów nl. Przejazd, godzina 2-ga, 
22—3—2 


Protesor paryżanin, drugi dr. ph. Berliń- 

ski i Krakowski, wyuczają w kilku mie- 
siączch gruntownie rosyjskiego, polskiego, 
francuskiego i niemieckiego języka i od—, 
uczają bełkotanią. Ulica Krótka X 3. 

Przyjmują do godziny 1-ej w południe 

i od 4 do 10 wieczór. 9—.4 


Pènienka z : z uczciwej rodziny poszukuje 
szycia w domu prywatnym, znającą kra- 
wiecczyznę, bieliznę, znaczenie oraz ję— 
zyk rosyjski, polski i niemiecki, mogąca 
zarazem udzielać początków tychźe języ» 
ków. Oferty w redakcyi „Rozweju* pod 
„Osoba“, 14—3—1 


Ne l u 
Qklep galanteryjny w dobrym punkcie 

ż wyrobioną klientelą do sprzedania. 
Wymagalna gotówką około 3 tysięcy ru- 
bli. Wiadomość w księgarni Łódzkiej 
Piotrkowska Jk 108. d. 


Wretgranka Konserwatoryum Warszaw- 
„skiego, ofiaruje lekcye muzyki ża 

obiady. Oferty składać w redakeyj „Roz- 

woju* sub. A. B. 24—3—2 


Varsan fabryka szuwaki 
mentu poszukuje na Łódź m 
tanta. 


przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 17, gdzie również mieści się biuro nauczy- 
cielek F. Arlet. 1416—8—8 

Program wykładu gimnazyalny. Prócz obowiązujących przedmiotów szkolnych; 

gimnastyka, śpiew | tańce. Kursy języków obcych dla uczenie miejscowych po 

za gedzinami szkolnemi. Dla osób dorosłych na przystępnych warunkach: | 
Lekeye rozpoczynają się dnia 1-go stycznia. Zapisy odbywają się codziennie. 
Bezpłatna nauka czytania i pisania w niedziele i dni świąteczne dlą kobiet do- 
rosłych i dziewcząt fabrycznych otwarte zostaną od Nowego Roku 1900-przy szko- 
le żeńskiej prywatnej Janiny Tymienieckiej i F. Arlet w Łodzi, przy ulicy Piotr- 

kowskiej pod Ne 17. 


francuskim. Obie cześci wydają się bez- 


płatnie. 1—3—1 


Łódzka wypożyczalnia książek 


Dla dzieci kurs tańca 


rozpoczynam we czwartek d, 4 stycznia Wiadomość ul. Św. Ann; % 10 ma, 
1900 r. o godzinie 5 popołudnłu, Air A 


Cegielniana N: 56. fe SEWER SIEGE Tgj io AE 
Patentowany nauczyciel tańców. Zęginsta wawa Tne 


Raczyńskiego, wydana w magi spi Jii 
1619-4-4 A: Lipiński. ci E 
Fonta 


M" 


Korkowe Domy i Wille 


Łodzi. ore 
zc zy R: AN, 
W KLASACH HANDLOWYCH Słupeckiego wydaną w mag iq 7 
szezególniej nadające się na letnie mieszkanią z powodu następujących ważnych wła- 
sności: 1) Najwyższa izolacya latem od gorąca, zimą od zimna, a więc i zimą miesz- 


Zsginęta karta pobytn ną im 
> Łodzi. DS r 
złota karta pobytu na inie is 
Lo kalne. 2) Wszelka wilgoć wykluczona nawet i wtenczas jeżeli zimą się nie opala. ; Witych, wydana w Radogosze 


RE 3) Najwyższa długotrwałość, gdyż korkowe kamienie przez swoją zawartość kreozotu à l A 
it. p. prezerwują podłogi, belki sufitowe i krokwie dachowe od gnicia grzyba i t. p. | wieczorami wykładane są dla dorosłych: 


a 
UJ 


4) Wszelkie robactwo w ścianach 


wykluczone. 


5) Zupełna ogniotrwałość 6) Nad- 


Zaginął paszy paszport na imię Mary FI 


1) Buchalterya. kusińskiej, wydana w Brzezin — 
i zwyczaj prędka robota. S skiej, wy ly 
474 KORKOWE ŚCIANY i SUFITY, wielka długotrwałość bez żadnych pę- 5) „a aa. if Z! 
i knięć i skaz. č K ta « i painat paszport na imię Luđw = 
Opatrywanie rur i rezerwoarów wodociągowych przeciw zamarzaniu i pocenia się. zd przygotawawczy: man, wydany przez wójtaagm = aam 
j aA s Najlepsze referencye. Wszelka gwaraneya. Kosztorysy cenniki na Żądanie 8) aoha, niewice pów: Rowskiego wkwiów ARE 
s: franco i gratis, Języki: 872—1_ 
e r 5) Russki. agi imi y 
J 2: 2 ginęły paszportą na imię Katarzyny 
Michał Rosicki 6) Polski. Idro mp e i Wiktoryi Kozikowskiej, wy- 
: | 7) Niemiecki (speeyalnie dla pola- | dane w Łomży. 8—3—3 
4 Telefon 428. Przedsiębiorstwo robót z kamienia korkowego. ków ków konwersacya), 9—5—1 o RAR 5 RAE 
ZOZ: karta pobytu na imię Zofii Sob- 
- I any wydana w magistracie m. Ło- 
+ Szkoła Prywatna męzka Ez gniż drobne $---=3 
4: s s WP . n T krój i dobrze krawiecczyznę dan- - 
4 A t Z yl ki 2 na, ską, poszukuję miejsca w domu prywt- 
a LE" s n onieg O 1NS e O A Aptecznych materyałów skład A. J. ayt aig w redakcyi „Rozwoju“ dla 
k i ‘Mieszezańskiego.  Wólezańską Ne 78 | „Polk 138—3:-—3 
r. Piotrkowska M 69. poleca, materyały apteczne, farby, lakiery, SETA gz T A 
ak, 4 masę woskową do podłóg, benzynę, spiry- ód dla chorych na oczy Dr. 
b Kierunek filologiczny i realny, a zatem stanowi przejściowy stopień do gimnazynm, | tus do palenia, krochmałe, mydło do pra- Garlińskiego, dla przycho- 


m ~ szkół handlowych, 


ME 1590--— 


Redźktor i Wydawea W. Czajewski. 
2! ©) s * GR A WZI 


rzemieślniczych i technicznych. 


Na żądanie program. Przyjmują 
się dzieci początkujące: wygnania i poehodzenie nie robi różnicy. Zapisy codziennie, 
kaski dA Zyliński. 


nla ete. Ceny nizkie. Towar wyborowy. 


Ajęd potrzebni „Ludwik*, Hołudniowa 
x 3. i 


1203-—-.9 


BY „| TWK 


dzących chorych otwarty codziennie sd 
godzięy 10 rano dó Í popoł. i od 5.do 7 
wieczyrem Łódź, Piotrkowska 938  Hóżki 
dia chorych, 27 


IloasoaeHo nes ypoio; r. Jozsh 24 Jlekaópa 1899 m PAZ 3 


„Rozwoju: Platrtoweka TZ 


